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GAZETA LWOWSK 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztnje w miejscu Ď cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi br. 38. 


sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., 
| nie 4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu: rocznie 12 zł, 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- 


„Przewodnik naukowy i literaekić*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
30 ct — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


kwartal- 
kwartal- 


półrocznie 8 zł, 
półrocznie 6 zł., 


ct. miesięcznie. 


drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bia 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od 1go stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca; 
w miejscu 3 złr. pocztą 4 zżłr.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 


1 


roczni, (którzy prenumerują od i 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Prscwodnik naukowy i literacki , doda 
tek miesięczny do Gazety Liduwskiey 
bezpłatnie; óćwierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
ałr., półrocznie 2 złr., ówierćrocznie 
1 złr. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty 


W przyszłym roku drukować będziemy 
w dalszym eiągu powieść 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY. 


Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 
ne współpracownictwo w fejletonie Gazety: 


Orzeszkowej, Jeske-Choińskie- 
go, M. Gawalewicza i wielu innych 


pierwszorzędnych powieściopisarzy polskich. 


0d Administracyi. 


Ekspedycyę miejscową „Gazety 
Lwowskiej* wraz z „Przewodnikiem nauko- 
wo-literackim* i Ekspedycyę „ Narodnej 
Czasopysi* powierzono z dniem 1 stycznia 
1898 Ajencyi dzienników Stanisława Soko- 
łowskiego w Pasażu Hausmanna |. 9. 

Ajencya dzienników odbierać też będzie 
wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miej- 
ScOWĄ. 

Inseraty (doniesienia prywatne) tak 
dla „Gazety Lwowskiej" jak i dla „Narodnej 
Czasopysi* przyjmować będzie odtąd wyłącz- 
nie wyżej wymieniona Ajencya dzienników. 


Najjaśniejsza Cesarzowa i królowa naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 16 grudnia 
b. r. raczyła zamianować Swojemi damami 
pałacowemi: 

Kunegundę księżnę Lobkowitz z domu 
hrabiankę Sternberg;  Maryę księżnę 
Thurn iTaxis zdomu brabiankę Thun i 
Hohenstein; Leonię baronowę Piret de 


Bihain z domu baronównę Orezy z Or- 
czi; Werę hrabinę Pergen z domu hra- 


biankę Voss; Maryę ze Szmrecsiny Sz mr e- 
esinyi z domu hrabiankę Batthyány; 
Maryę Annę hr. Herberstein-Proskau 
z demu hrabiankę Galen; Różę baronowę 
Róva; Révay z domu hrabiankę Bereh- 
told; Ferdynandę hrabinę Berchtold 
z domu hrabiankę Nagy Karoly Ka- 
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KRZYŻACY 


POWIEŚĆ EHIISTORYCZNA 


PRZEZ 


HENRYKA SIENKIEWICZA. 


Ve 
(Ciąg dalszy). 


PTP 


Lecz książę, lubo z natury łagodny, roz- 
gniewał się i rzekł: 

— Jakiej że to sprawiedliwości się do- 
magacie? Gdyby Jurand pierwszy na was 
nastąpił, wsie popalił, stada zagarnął i ludzi 
pobił, pewniebym go na sąd wezwał i karę 
mu odmierzył. Ale wasi to sami go naszli. 
Wasz starosta knechtów na wyprawę pozwo- 
lit — a cóże Jurand? Jeszcze wyzwanie przy- 
jął, a tego jeno żądał, by ludzie odeszli. Ja- 
koże mam go za to-karać, alibo na sąd po- 
zywać? Zaczepiliście strasznego męża, którego 
się wszyscy boją, i dobrowolnie ściągnęliście 
klęskę na wasze głowy — więc czegoż chce- 
ce? Zali mam mu rozkazać, aby się nie bro- 
nil, gdy się wam spodoba go najechać ? 

— Nie Zakon go napastował, jeno go- 
ście, obcy rycerze — odparł Hugo. 


. 


— Miał - że starosta gości, jako na rzeź 
wydać ? 

Na to książę zwrócił się do Zygfryda 
i rzekł: 

— Patrzcie, w co się sprawiedliwość 
w waszych uściech obraca i zali wasze wy- 
kręty nie obrażają Boga ? 

Lecz surowy Zygfryd odrzekl : 

— Pan de Bergow musi być z niewoli 
wypuszczon, albowiem mężowie z jego rodu 
bywali starszymi w Zakonie i wielkie Krzy- 
żowi oddawali usługi. 

— A śmierć Majnegera musi 
pomszczona — dodał Hugo de Danveld. 

Książę, usłyszawszy to, odgarnął na obie 
strony włosy, i wstawszy z ławy, począł iść 
ku Niemcom z twarzą złowrogą, po chwili 
jednak wspomniał widocznie, że byli jego 
gośćmi, więc pohamował się raz jeszcze, po- 
łożył rękę na ramieniu Zygfryda i rzekł: 

— Słuchajcie, starosto: krzyż na pła- 
szczu nosicie, więc odpowiedźcie wedle su- 
mienia — na ten krzyż! — praw -li był Ju- 
rand, czy też nie praw? 

— Pan de Bergow musi być z niewoli 
wypuszezon — odpowiedział Zygfryd de Lówe. 

Nastała chwila milczenia, poczem książę 


być 


rzekł: 

— Bóg daj mi cierpliwość. 

Zygfryd zaś mówił dalej głosem ostrym, 
do cięć miecza podobnym: 

— Ta krzywda, która nas w osobach 
gości naszych spotkała — to jeno nowa spo- 
sobność do skargi. Jak Zakon Zakonem, ni- 


— Za gości Zakon odpowiada, a do 
tego byli z nimi knechci z lubowskiej załogi. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


rolyi; 


Amalię hrabinę Nostitz-Rie-|w Krakowie 


Piotrowi Szybowskiemu 


neck z domu hrabiankę Podstaczk y- | srebrny krzyż zasługi. 


Liechtenstein; Annę Bertę hrabinę 
Galantha Fsterhśzy z domu księ- 
żniczkę Lobkowitz; Dorotę hrabinę L a m- 
berg z domu księżniczkę Hohenlohe- 
Schillingsfürst i Klarę hrabinę Ż e- 
leńską z domu hrabiankę Nagy-Károly 
Karolyi. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
grudnia b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby 
radcy Dworu najwyższego Trybunału sądo- 
wego, Joachimowi Dziedziekiemu, wy- 
powiedzianem zostało przy sposobności prze- 
niesienia go na własną jego prośbę w stan 
st łego spoczynku, najwyższe uznanie za jego 
blisko pięćdziesięcioletnią wierną gorliwą i po- 
żyteczną służbę. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Mie sem postanowieniem z dnia 23 
grudnia b. r najmiłościwiej zamianować rad- 
cę galicyjskiego Namiestnietwa, dr. Juliusza 
 |Kleebergai radcę 3 wyzszęgo sądu krajo- 
wego w Bernie, dr. Józefa Heiter-<21- 
Schallera, radeami Trybunału admini- 
stracyjnego. 


Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem 2 dnia 12 
grudnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór ewangielickiego proboszcza w Białej, Her-- 
mana Fritsche, na superintendenta lwow- 
skiej ewangieliekiej superintendentury augs- 
burskiego i helweckiego wyznania. 


Jego ces. i król. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość naj- 
wyższem postanowieniem z dnia 18 grudnia 
b. r. rrczył nadać najmiłościwiej wożnemu 
Ba A" ="la ud) | | a przy wyższym sądzie krajowym 


gdy, ni w Palestynie, ni w Siedmiogrodzie, 
ni między dotychczas pogańską Litwą, nie 
uczynił nam jeden zwykły mąż tyle złego, 
ile ten zbój ze Spychowa. Wasza Książęca 
Mość! my sprawiedliwości i kary żądamy nie 
za jedną krzywdę, ale za za tysiąc, nie za jedną 
bitwę, ale za pięćdziesiąt, nie za krew raz 
przelaną, ale za całe lata takowych postępków. 
za które ogień niebieski powinien był spalić 
to bezbożne gniazdo złości i okrucieństwa. 
Czyjeż tam jęki wołają o pomstę do Boga? — 
nasze! Czyje łzy — nasze! Próżno zanosiliśmy 
skargi, próżno wołali o sąd. Nigdy nie uczy- 
niono nam zadość! 

Usłyszawszy to książę Janusz począł ki- 
wać głową i odrzekł: 

— Hej! nieraz drzewiej Krzyżacy go- 
ścili w Spyehowie, i nie był Jurand waszym 
wrogiem, póki mu umiłowana niewiasta na 
waszym powrozie nie skonała. Ale ileż to 
razy zaczepialiście go sami, chcąc go, zgła- 
dzić, jako i ninie, za to, że pozywał i zwy- 
ciężał waszych rycerzy ? ? Ile razy nasadzaliście 
na niego zbójców, alibo biliście do niego 
z kusz w boru? Następował ci on na was, 
prawda, bo go piekła zemsta — ale czyliż 
wy. lub rycerze, którzy na ziemiach waszych 
siedza, nie następowali na spokojnych ludzi 
na Mazowszu, nie zagarniali stad, nie palili 
wsiów, nie mordowali mężów, niewiast i 
dzieci? A gdym się skarżył mistrzowi, to mi 
odpowiadał z Malborka: „Zwyczajna grani- 
czna swawola! Dajeie mi spokój! Nie wam 
przystoi się skarżyć, którzyście chwycili mnie 
samego, bez broni, w czasie pokoju, na mo- 
jej własnej ziemi — i gdyby nie strach przed 
gniewem króla krakowskiego, to możebym 
dotychczas w podziemiach waszych  jęczał. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie: z dnia 24 
grudnia b. r. z zawiadomieniem, iż e. k. 
Rząd krajowy w Opawie wzbronił aż do od- 
wołania wprowadzać do Szląska zwierzęta ra- 
cicowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) z 
49 politycznych powiatów Galicji; dalej, że 
e. k. Namiestnietwo w Bernie zezwolło pod 
pewnymi bliżej określony mi warunkami przy- 
wozić dla aprowizowania miast Berna i Mo- 
rawskiej Ostrawy bydło regate i świnie z 
wolnych od zarazy okręgów sądowych także 
tych politycznych powiatów Galicyi, z któ- 
rych przywóz takich zwierząt do Morawy jest 
w ogóle wzbroniony, wreszcie obwieszczenie 
c. k. Namiestnictwa zabraniające z powodu 
wybuchu zarazy pyskowo-racicowej w grani- 
cznej miejscowości Hackenberg okręgu sądo- 
wego Güssing w komitacie Vas na Węgrzech 
przywozić i przypędzać do Galieyi z tego okrę- 
gu sądowego zwierzęta racicowe, — zamie- 
szczone są w „Dzienniku urzędowym” dzisiej- 
szego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lódw, 27 grudnia. 


($) Jutro rozpocznie Sejm galicyjski swe 
prace, zbierając się o gedzinie 12 w połu- 
dnie na pierwsze posiedzenie 8 sesyi VII pe- 
ryodu. 

Na porządku dziennym znajduje się jako 
pierwszy punkt przedłożenie „rządowe z pro- 
jektem ustawy, zmieniającej i uzupełniającej 
niektóre postanowienia krajowej ordynacyi wy- 
borczej. Przedłożenie to ma na celu uregulo- 
wanie kwestyi przeprowadzenia prawyborów 
w gminach wiejskich, ze względu na powię- 
kszenie liczby powiatów politycznych (Pod- 
górze i Strzyżów ). Miejscem wyboreczem po- 
sła z kuryi gmin wiejskich będzie i nadal 


AA OOOO ONO 


Tak odpłaciliście się mnie, który z rodu wa- 
szych dobrodziejów pochodzę. Dajcie mi spo- 
kój, bo nie wam gadać o sprawiedliwości! 

Usłyszawszy to, Krzyżacy spojrzeli po 
sobie niecierpliwie, gdyż przykro i wstyd im 
było, że książę Papomntić o zajściu pod Zło- 
toryją, wobec pana de Fourey, więc Hugo de 
Danveld, chcąc położyć koniec dalszej o tem 
rozmowie, rzekł: 

— Z Waszą Książęcą Mością zdarzyła się 
omyłka, którąśmy nie ze strachu przed kró- 
lem krakowskim, ale dla sprawiedliwości na- 
prawili, a za graniczną swawolę mistrz nasz 
nie może odpowiadać, bo ile jest królestw na 
świecie, wszędy na granicach niespokojne du- 
chy swawolą. 

— To sam to gadasz, a sądu na Ju- 
randa wołasz. Czego -że chcecie ? 

— Sprawiedliwości i kary 

Książę zacisnął swe kościste pięści i po- 
wtórzył : 

— Bóg daj mi cierpliwość! 

— Niech Wasz Książęcy Majestat wspo- 
mni też i na to, — mówił dalej Danveld — 
że nasi swywolniey krzywdzą jeno świeckich 
i nie należących do niemieckiego plemienia 
ludzi, wasi zaś przeciw niemieckiemu Zako- 
nowi rękę podnoszą, przez co samego Zba- 
wiciela obrażają. A jakichże mąk i kar dosyć 
na krzywdzicieli Krzyża? 

— Słuchaj! — rzekł książę: 
giem nie wojuj, bo Go nie oszukasz! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— Bos 


erer 


siedziba politycznej władzy powiatowej w 74 
powiatach, które istniały w roku 1884. No- 
wo utworzone i w przyszłości utworzyć się 
mające starostwa przeprowadzać będą wpraw- 
dzie prawybory w swych powiatach, ale mają 
następnie akta przeprowadzonych prawyborów 


przesłać naczelnikowi władzy politycznej, któ- 


rej siedziba będzie zarazem miejseam wybor- 
czem. 

Wydział krajowy przygotował dla Sej- 
mu sześćdziesiąt dwa przedłożeń, których 
pierwsze czytanie odbędzie się jutro na pierw- 
szem posiedzeniu sejmowem. 

Z przedłożeń ustawodawczych wygoto- 
wał Wydział krajowy : 

1. projekt ustawy budowniczej dla wsi 
i pomniejszych miast i miasteczek ; 

2. projekt zmiany ustawy budowniczej 
4 kwietnia 1889, wydanej dla znaczniejszych 
miejscowości, mającej na celu skrócenie toku 
ustawy w sprawach budowniczo-policyjnych, 
oraz mającej na celu obięcie tą ustawą miej- 
scowości: Andrychów, Barysz, Baranów, Bła- 
żowa, Bołszowce, Brzostek, Ciężkowice, Ja- 
gielnica, Janów (pow. gródecki), Jar: czów 
nowy, Jordanów, Kalwarya, Krakowiec, Ło- 
patyn, Mosty wielkie, Niemirów, Nisko, Ro- 
żniatów, Rozwadów, Sędziszów, Skawina, 
Szezakowa i Wilamowice — razem 23 miej- 
sco wości. 

3. projekt ustawy zmieniającej §. 102 
ustawy gminnej z r. 1897 dla 30 większych 
miast w tym kierunku, ażeby uchwały rady 
gminnej o sprzedaży lub zamianie majątku 
zakładowego gminy, oraz o zaciąganiu poży- 
czek podlegały zatwierdzaniu Wydziału kra- 
jowego; 

4. projekt ustawy w przedmiocie wcie- 
lenia gminy wsi Skolego do gminy miaste- 
czka Skolego ; 

5. projekt ustawy o komasacyi gruntów 
rolnych ; 

6. projekt ustawy o składzie komisyi 
krajowej dla wyłączenia obcych gruntów z 
lasów i zaokrąglenia granie lasowych; 

7. projekt ustawy o dzieleniu wspólnych 
gruntów i regulacyi wspólnych praw użytko- 
wania; wreszcie 

8. projekt ustawy w przedmiocie zmian 
terytoryalnych okręgów reprezentacyj powiz 
towych: Nadwórnej, Tłumacza, Zbaraża i 
Skałatu, przez przydzielenie kilku gmin i ob- 
szarów dworskich z okręgu jednej reprezen- 
tacyi powiatowej do innej. 

Z przedłożeń administracyjnych pierw- 

miejsce zajmuje prelimiuarz budzetu kra- 
a. na r. 1898 a budzi ón tam większe 
zainteresowanie, iż ze względu na warawą= 
Sad podatkową, Propowiijo Wydział 
krajowy wii wymiar "dodatków krajo- 
„p mianowicie Ee s m pudak grut- 
go 1 domowegn a po 66 ct. od podatku 
zarobkowego. Mniejszość Wydziału krajowego 
głosowała za tem, ażeby na razie na r. 1898 
pozostać przy równej stopie dodatków do 
wszystkich rodzajów podatków, a sprawę u- 
sunięcia nierówności, spowołowanej rozmaitą 
podstawą dodatków, odroczyć do czasu, kiedy 

już będzie choćby w przybliżenin wiadomy 
skutek nowych ustaw podatkowych. Sejm bę- 

dzie zatem miał do rozstrzygnięcia ważną 
kwestyę nałożenia dodatków do podatków, 


przy równej lub nierównej stopie tychże do-. 


datków 


Z ważniejszych przedłoże 
cyjnych, proponuje Wydział kr 
cyę płac urzędników Wydziału PU 
ora. zmianę statutu emerytalnego d!a 
dników i sług etatowych Wydziału krajo 
go. Projektowana regulacya płac i statutu 
emerytalnego opartą została mniej więcej na 
ustawie państwowej emerytalnej dla urzędni- 
ków rządowych, oraz na uchwalonym przez 
Radę państwa projekcie ustawy o regulacji 
płae urzędników państwowych. Dalsze prze- 
dłożenia dotyczą: sprawozdania z czynności 
urzędowych Wydziału krajowego za rok osta- 
tni; w przedmiocie ekonomicznej działalno- 
ści "Reprazentacyi powiatowych; o zamknięciu 
rachunków funduszu krajowego za r. 1896; 
o sprawozdaniach Rady szkolnej krajowej o 
stanie szkół średnich, przemy łowych, semi- 
naryów nauczycielskich i ludowych; sprawo- 
zdania o przemyśle; o popieraniu kultury 
krajowej na polu budowli wodnych; o utwo- 
rzeniu stałego funduszu pożyczkowego dla po- 
wiatów gmin i spółek wodnych; o Banku 
krajowym; o organizacyi kredytu dla wło- 
ścian; 0 klęsce nieurodzaju w r. 1887; o 
szkołach rolniezych; o składach publicznych 
we Lwowie i Krakowie; o wprowadzeniu 
szkoły praktycznej konduktorów drogowych 
przy Wydziale krajowym; o subwencyonowa- 
niu budowy szkoły kadeekiej we Lwowie i 
wiele innych. 

Wydział krajowy przygotował zatem na- 
der obfity materyał dla Sejmu. a wszystkie 
przedłożenia znajdują się jnż w rękach po- 
selskich. Jeżeli po ukonstytuowaniu wybrać 
się mających komisyj sejmowych. co mogłoby 
nastąpić w ciągu środy i czwartku, przedło- 
żenia Wydziału krajowego przydzielone zo- 
staną zaraz referentom, Sejm po ponownem 
zebraniu się po świętach obrz. gr. kat miał- 
by gotowy materyał do obrad w pełnej Izbie, 
w przypuszczeniu, iż referenci, korzystając z 
feryj świątecznych, opracują przynajmniej 
mniejsze przedłożenia, a komisye wezmą je 
zaraz po świętach pod obrady. 


KORESPONDENCYE 


(Przygotowania daw Az du nie- 

mieckiego. — -Sprzi mpromisów miedzy Po- 

dlakami a rowami ni nieckimi. — Upadek 

ruchu ludowego. — Bojkotowanie przez hakatj - 

stów polskich firm kupieckich. — List otwarty 
p. Józefa Kościelskiego). 


(4) Chociaż jeszcze kawał czasu oddziela 
nas od terminu wyborów powszechnych do 
parlamentu niemieckiego — akcya mająca na 
celu „przygotowanie gruntu pod te wybory 
rozwija się już od dłuższego czasu i ujawnia 
się przedewszystkiem w licznych zebraniach, 
na których bywa obszernie omawianą kwe- 
stya, jakby w tych ciężkich dla ludności pol- 
skiej czasach nie tylko nie uronić żadnego z 
dotychczasowych stanowisk, lecz zapewnić 
Koła polskiemu silniejszą niż dotąd reprezen- 
tacyę. Ruch przedwyborczy zainicyowało ze- 
brania delegatów prowineyonalnego komitetu 
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Demszyński ani słowa nie odpowiedział 
na to, tylko zapalił papierosa i zrobił (ską 


minę, ża Poleski uczuł się zmuszonym opo- f s 


wiedzieć panu Michałowi wszelkie bliższe 
szczegóły, które skłaniały go do przywiązy- 
wania wielkiej wagi do woli, życzeń a na- 
wet kaprysów pani Żyromskiej. Opowiedział 
mu więc najdokładniej, jaki wpływ miała 
ciotka na jego wychowanie, wiele jej zawdzię- 
czał podczas swego sieroctwa.... Wreszcie 
skończył zupełnie szczerem wyjaśnieniem roli 
pani Żyromskiej w tegorocznem uregulowa- 
niu interesów tyrowieekich. 

— Zrozumiesz, po tem, eo ci opowie- 
działem — dodał na zakończenie — że wo- 
lałbym nie wiem jaką przykrość znieść, niż 
ciotce zrobić nieprzyjemność... A jednak... 
nie jestem w stanie dla dogodzenia jej fan- 
tazyi starać się o pannę, która mi się cał- 
kiem nie podoba. 

— Dig czegoż ci się nie podoba? 

— Bo z żydów pochodzi. 

— Nie tylko dla tego ! — zawołał żywo 
Demszyński i uśmiechając się znacząco, ude- 
rzył dłonią po kolanie Poleskiego. 

— Tylko dla tego, słowo ci daję. 

— Otóż nie! Ty może nawet nie wiesz 
tego... A ja ci powiem. 


j ską naturę... 


— To powiedz! — nalegał pan Ludwik. 

Powieśriopisarz destroił swą wesołą twarz 
do bardzo poważnego wyrazu i rzekł: 

Bo ci zajechała w głowę ta mała 
Oh! ja znam doskonale nasza pol- 
każdy z nas stara się być do 
gruntu realnym człowiekiem, a w istocie po- 
zostaje do śmierci ideologiem i wściekłym ro- 
mantykiem.... Jechałeś ze stanowezem posta- 
nowieniem ożenienia się z tą panną, którą ci 
ciotka na żonę przeznaczyła, tymczasem zoba- 
czyłeś królewnę z baśni; umysł twój bezwie- 
dnie, mimowolnie tak się nią zajął, że już 
o tamtej ani słyszeć nie chcesz... A to głup- 
Ty o tem myśleć nie możesz, ko 
masz za mało hartu, za mało sił, byś mógł 
przeciw wodzie płynąć.... Ja moeniejszy, a te- 
go bym nie potrafił... Radzę : puść w trąbę 
kapitanika, a żeń się z milionową Porońską.... 
Nazwisko brzmi dobrze po polsku, pieniądze 
są realne, a o owem semiekiem pochodzeniu 
Papy mało kto w Galicyi wie, a nawet jeżeli 
wie, to się postara co rychlej zapomnieć. 

Poleski cierpliwie wysłuchał rozumo- 
wań powieściopisarza, nie jednak na nie nie 
odpowiedział, tylko zapytał go nagle: 

— Nie popłynął byś jutro ze mną do 
Fiume na raszę... Ta dzisiejsza komedya 
znudziła mnie okropnie. 

— Z największą chęcią. 

Pożegnali się milczącem podaniem dłoni. 

Po wyjściu Poleskiego, Demszyński u- 
siadł do stolika i pisał bez przerwy aż do 
ósmej godziny i dopiero dzwonek, aa 
gości pani Hausnerowej do kolacji, oderwał | 
go od pracy. 

Zdziwił sie ogromnie wszedłszy do ja- 
dalni. gdy ujrzał, że jego serweta wyawan- 
sowała strasznie w górę i służący wskazał 
mu miejsce tuż obok pani hrabiny Poroń- 


z okrętu .., 


™ borczego dla W. Ks. Poznańskiego, na któ- 
m omawiano pomiędzy innemi ważną spra- 
wę kompromisów z pojedyńczemi stronnictwa- 
mi niemieckiemi. Niektórzy mowcy oświad- 
czyli się zasadniczo przeciwko wszelkim tego 
rodzaju kompromisom, jako bałamucącym ma- 
ło krytyczne warstwy, zwłaszeza ludności 
wiejskiej; inni znów domagali się bezwarun- 
kowo oddawania przy pierwszem głosowaniu, 
głosów na kandydata Polaka, a zawieranie 
kompromisów dopuszczali jedynie w wybo- 
rach ściślejszych Ostatecznie w sprawie tej 
nie zapadła żadna stanoweza decyzya a roz- 
strzygnięcie jej pozostawiono powiatowym ko- 
mitetom wyborczym. 
Kompromisy, o których mowa przycho- 
dziły przy poprzednich wyborach do Sejmu 


pruskiego i parlamentu niemieckiego dość 
często do skutku i w ten sposób zdoby- 
wali Polacy tu i owdzie mandat. — W 


Księstwie wchodzą ze stronnictw niemie- 
ckich głównie w rachubę konserwatyści i 
wołnomyślni, których znaczną siłę stanowią 
żydzi. O kompromisie z konserwatywnymi 
obeenie nie może być mowy już dlatego sa- 
mego, że z tego właśnie stronnictwa rozcho- 
dzą się najgorliwsi apostołowie hakatyzmu, 
krzewiciele waśni narodowościowej i popie- 
racze ustaw i zarządzeń skierowanych prze- 
ciw Polakom. Wykluczonym też jest alians z 
odłamem tego stronnictwa: za związkiem rol- 
ników niemieckich, który dawniej, za czasów 
tak zwanej ugodowej polityki, liczył dość spo- 
ry zastęp zwolenników i pomiędzy polskimi 
agrarczykawmi. Od chwili jednak, gdy zwią- 
zek ten czerpać zaczął polityczne swe na- 
tchnienie z Friedrichsruha i hasła hakaty- 
zmu wypisał na swoim sztandarze zerwały 
się wszelkie nici pomiędzy obama stronami. 

Inaczej ma się rzecz 4 obozem wolno- 
myślnym, którego program polityczny zasa- 
dza się na zapobieganiu wszelkim projektom 
rządowym, skierowanym przeciw uszczupleniu 
i ograniczeniu swohód obywatelskich a tem 
samem i wyborowi osobistości popierających 
tego rodzaju politykę. Posłowie tego obozu 
złożyli wielokrotnie dowody, że nietylko nie 
zgadzają się z tem, co bywa przedsiębranem 
przeciw Polakom lecz że gotowi są popierać 
do pewnego siopnia słuszne aspiracye i żąda- 
nia współobywateli polskich. W tym stanie 
„a alians z wałnemyślnyui wy uje się 

niętyjke ruożliwym, lecz nawet pożytecznym 
a za nim cśwadezano się wprost na wielu ze- 
braniach. 

Rozumie się samo przez się, że w tych, 
nielicznych zresztą w W Ks Poznańskiem 
okręgach, w których katoliey Niemey stano- 
wią cokolwiek znaezniejszy procent ludności, 
Polacy dążyć będą do porozumienia ze stron- 
nictwem centrum, którego program i cele naj- 
więcej są do naszych zbliżone, i które z po- 
między stronnictw niemieckich zawsze naje- 
nergiczniej występowało w obronie praw lu- 
dności polskiej. 

Z rozbudzeniem się akeyi przedwybor- 
czej dało znak życia o sobie stronnictwo lu- 
dowe przez zwołanie do Poznania walnego 
wiweu, który wypadł nad wszelki wyraz mi- 
zernie i stwierdził poniekąd, ża ruch ludowy 
w Księstwie znajduje się już w początku 
swego końca. Nie wypływając z rzeczywi- 
stych potrzeb społeczeństwa, a będąc jedynie 
A ea wytworem jednostak, pragnących z 


M | <kiej Fo Po drugiej stronie siedziała niemiecka 
konsulowa z Serajewa... Naprzeciw obok 
panny Porońskiej było opróżnione miejsce, wi- 
docznie zarezerwowane dla Poleskiego, ale 
ten i dziś nie zjawił się przy stole. 

W So enie to zrobiło ogromne 
wrażenie wśród dwudziestu kilku osób, zgro- 
madzonych przy stole, powieściopisarz jednak 
nie był rad z tej zmiany, żałował swego po- 
przedniego miejsca na „szarym końcu“ po- 
między jakimś wesołym młodym Węgrem 
a sarkastycznym wiedeń kim dziennikarzem, 
antisemmitą. Przyjął jednak fakt spełniony z re- 
zygnacyą i ćwiezył się w niemieckim języku, 
dzieląc swą uprzejmość pomiędzy hrabinę i 
konsulowę. Ułożenie i takt pani Porońskiej 
w zdumienie go wprawiał, nie dostrzegał ani 
w niej, ani w córce śladów małosnieszczań- 
skiego pochodzenia, ani arogancyi semickiej, 
jakiej mogły nabrać od ś. p. Porońskiego.... 
Obie te panie nosiły wybitne piętno owego 
ARTE szablonu, który zaciera 
wszełkie cechy narodowościowe i sprawia, że 
ludzie z nad Wołgi, Gwadalkwiwiru lub Ori- 
noko bywają do siebie podobni niby rodzeni 
bracia. 

Przez cały czas trwania kolacyi pani 
Porońska bawiła literata zachwytami nad ca- 
łą polską kolonią Mówiia z głęboką wdzięcz- 
nością 0 dobroci pani Żyromskiej, która się 
nią, prawie zupełną eudzoziemką, a jednak 
spragoioną towarzystwa rodaków nieboszczy- 
ka męża, tak serdecznie zaopiekowała i wpro- 
wadziła w najlepsze sfery. Nie szczędziła kil- 
ku gorących słów pochwały dla Granow- 
skich, Tempickich i nawet Okuniów.... Wre- 
szeie długo mówiła o synach pani Żyromskiej 
i jaj siostrzeńen.... Za słów tych wymiarko- 
wał Demszyński, "że nieobecność Poleskiego 
przy wspólnych obiadach i kolacyach uwa- 


jego pomocą zaspokoić osobiste swe ambicye, 
z góry niewiele miał widoków powodzenia. 

Wszelką zaś racyę bytu odebrały mu stosun= 
ki, jakie się w ostatnich czasach ułożyły na 
polu politycznem, oraz gwałtowny prąd anti- 
polski w społeczeństwie niemieckiem, zmusza” 
jący z elementarną siłą wszelkie jednostki £ 
stronnictwa do łączenia się ku wspólnej o-i 
bronie. 

Na prowincyi, pomiędzy decydującym w 
naszych wyborach ludem wiejskim ruch lu- 
dowy nie zapuścił nigdzie silniejszych ko- 
rzeni, a skutkiem gwałtownych i destrukcyj-- 
nych przemówień na owym wiecu kilku 
menerów-ludoweów, odsunęła się od ruchu lu-- 
dowego w zupełności kokietująca go dawniej 
demokratyczna inteligencya tutejsza, rekrutu- 
jąca się z młodszej generacyi lekarzy, adwo- 
katów i t. p, a skupiająca się około zam- 
kniętego Przeglądu Posnańskiego. 


Tak więc ruch ludowy skazany jest wy- | 
łącznie prawie na nieliczną garstkę drobnych 
przemysłowców i rzemieślników poznańskich. 
Lecz i szeregi tych stronników przerzedzają 
się z dniem każdym. 

Hakatyści tutejsi nieustają ani na chwilę 
w swojej niegodziwej robocie. 4 okazyi świąt 
Bożego Narodzenia wydali oni drukiem spis 
kupców niemieckich w Poznaniu i na przed- 
mieściach i rozsyłali go członkom i nieczłonkom 
niemieckiej narodowości, z prośbą, aby przy 
zakupywaniu towarów, tylko w spisie wymie- 
nione firmy uwzględniali. Aby mniej świado- 
mi hakatyści nie dali się czasem uwieść, podaje 
zarząd miejscowy spis 68 firm polskich któ- 
rych właściciele mają niemieckie nazwiska, są 
wszakże nieprzejednanymi patryotami pol- 
kimi i z tego powodu Niemcy powinai od nich 
stronić. 

Ogólną uwagę obudził »głoszony *czo- 
raj w Posener Zig. list otwar.y ezłonka Izby 
panów p. Józefa Kościelskiego do posła anty- 
semiekiego Foerstera. Poseł ten zarzucił był 
na jednem z ostatnich posiedzeń parlamentu 
p. Kościelskiemu ponownie, że mowa jego, 
podczas przyjazdu Wielkopolan na wystawę 
lwowską w roku 1894 zawierała ustępy, gra- 
niczące wprost ze zdradą stanu. P, Foerster 
byłby może dłużej jeszcze rozwodził się na 
ten temat, ale przeszkodził mu w tem prezy- 
dent parlamentu p. Buol, który zabronił sta- 
nowczo tego rodzaju napaści na osoby, stoją- 
ce po za parlamentem, a więc nie mające 
sposobności do doraźnej obrony. Ponieważ za 
to, co posłowie wypowiedzą w parlamencie, 
nie wolno ich pociągać sądownie do odpo- 
wiedzialności, więc p. Kościelskiemu nie po- 
zostało nic innego, jak wystosować do posła 
Foerstera list otwarty z wykazaniem całej ni- 
kczemności tej zaczepki. 

P. Kościelski pisze między innemi: „Za- 
komunikowałem swego czasu gazetom wierne 
streszezenie mojej mowy a oświadczenie moje 
zakończyłem uwagą, że wszystkich tych, któ- 
rzy jeszcze nadal upierać się będą, przy roz- 
myślnie sfałszowanem brzmieniu mej mowy 
uważać będę za świadomych oszezereów albo 
za półgłówków, wierzących w każdą baśń im 
narzuconą. Wobec tego muszę pozostawić pa- 
nu, w jaki sposób się pan z tem oświadcze- 
niem mojem zechcesz załatwić. * 


żana była dotychczas wprost za nieśmiałość, 
która się paniom bardzo nawet podobała, a 
pragnęły skłonić Damsz ;ńskiego, by go ośmie- 
lił i wytłómaczył mu, że one nie są wcale 
ani dumne. ani nieprzystępne. 

Skntek tej rozmowy był taki, że Dem- 
szyński wracając do siebie na górę rozumował 
w ten sposób: 

— (Głupi jest Poleski, że on z tą pół- 
krwi żydówką nie chce się żenić... „ Ciekawym, 
co on lepszego znajdzie ?... 

Nagle błysnęła mu przelotna myśl, czy- 
by się sam z taką panną Porońską nie oże- 
nił.... Odrzucił ją jednak od razu ze zwykłą 
u niego stanowezością.... Zrażony w swej pier- 
wszej * młodości nieodwzajemnionem uczuciem, 
nabrał głębokiego przekonania, że żadna ko- 
bieta w nim zakochać się już nie potrafi, nie 
próbował więc prawie ubiegać się o panień- 
skie względy. W gruncie uczuwał nieprze- 
party wstręt do ludzi, w żyłach których pły- 
nęła semieka krew. Wstręt ten był najzu- 
pełniej instynktewny, bo on sam w siebie 
wmawiał, że jest człowiakiem bez przesądów 
i biorącym ludzi takimi, jakimi ich Bóg stwo- 
rzył. Myśląc ciągle o Porońskich, powtarzał 
w duszy: 

— Głupi Poleski! głupi!... Dla mnie to 
nie byłaby żona, bo ja potrzebuję wielkiego 
uczucia, wielkiego sarca.... Ale on ?... On prze- 
cież był zdecydowany na małżeństwo z kon- 
wenansu, a teraz nagle chwytają go jakieś 
skrupuły, jakieś wątpliwości... Tumani się 
pierwszą lepszą ładną dziewczyną, spotkaną w 
przelocie na statku.... Dziwnie niekonsekwen- 
tny człowiek. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Z Warszawy. 


(Adres nowych biskupów polskich do cara. — 
Memoryał w sprawie Politechniki w Warsza- 


wie. — Sprawa zasądzonych studentów Uniwer- 
sytetu warszawskiego. — Listy korespondenta 


rossyjskiego o stosunkach w Królestwie). - 
Sprawa kurateryów trzeźwości w Królestwie. — 
Z Łodzi). 


Nowi biskupi polscy wystosowali wspó!- 


ny adres do cara Mikołaja. Nadzieje działa- 
czy rosgyjskich, iż adres ten za względu na 
znane zajście z biskupem Symonein żle bę- 
dzie przyjęty, nie ziściły się. Car rozkazał bi- 
skupom serdecznie podziękować i napisał wła- 
snoręcznie na adresie: „szczerze dziękuję.“ 

Komisya, zawiązana pod przewodnictwem 
inżyniera Obrębowicza, w celu opracowania 
sprawy instytutu politechnicznego w Warsza- 
wie, ukończyła już swoje zadania i przed kil- 
koma dniami wręczyła ks. Imeretyńskiemu za 
pośrednictwem deputacyi, w której skład we- 
szli pp: Władysław Kislański, Leopold Kro 
nenberg i Franciszek Nowodworski memoryał 
razem ze źródłowym materyałem statysty- 
cznym zawartym w siedmiu aneksach oraz 
tablice graficzne : gęstości zaludnienia w gub. 
Królestwa Polskiego w porównaniu z guber- 
niami środkowami carstwa, liczby mieszkańców, 
pracujących w przemyśle, przeludnienia roli 
uprawnej i t. d. Książę przyjął łaskawie me- 
moryał razem z aneksami, zapewniając 0 przy- 
chylności awej dla sprawy instytutu polite- 
chnicznego. 

W sprawie znanych zajść w Uniwersy- 
tecia obiega pogłoska, że wyrok został złago- 
dzony, tak, iż tylko 40 będzie wydalcnych, 
mianowicie 80 na rok, zaś 10 na dłużej. Wia- 
uomości z pewnego źródła jeszeze nie ma do- 
iąd. Studentom podobno podczas wakacyj wy- 
rok w domu ma być zakomunikowany, każde- 
mu z osobna. 

Przez kilka tygodni bawił w Warsza- 
wie współpracownik dziennika Nowoje Wre- 
mia, p. Engelhardt, dla peznania stosunków 
miejsaowych. Obecnie, wróciwszy do Peters- 
burga, rozpoczął szereg artykułów, z których 
dziennik ten już dwa umieścił. Autor zazna- 
cza, że zupełnie inaczej się patrzy na stosun- 
ki w Królestwie na miejscu, niżeli z Peters- 
burga. Przyjechał on do Warszawy z przeko- 
naniem, że natrafi na rozruchy, tynuczasem 
zupełnie inne wrażenia wyniósł i w ogóle li- 
sty są napisane objektywnie. 

Słychać, że kwestya wprowadzenia do 
Królestwa kuratoryów trzeźwosei zrstała pod- 
niesioną na nowo i ża ministerstwo skarbu 
poparło ją wnioskiem przychylnym, proponu- 
jąc wyasygnowanie na urządzenie tych ku- 
ratorów 250 tysięcy rubli z funduszów skarbu. 


Łódź, mająca obeania 315 tysięcy mie- 
szkańców, zajmuje pod względem zaludnienia 
piąte miejsee w szeregu miast w państwie ros- 
syjskiem i stanowi jedno z ważniejszych ognisk 
przemysłowo-handlowych, a tymezasem nie 
posiada ani giełdy, ani sądu okręgowego. — 
Obecnie kupcy łódzcy wystąpili z prośba o 
ustanowienie w Łodzi tych dwóch instytucyj. 
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Z prasy rossyjskiej. 


Moskiew. W'iedom. donoszą z ogromnem 
ubolewaniem, że założoną w roku 1877 w 
Mińsku rządową szkołę takich organistów, 
którzy zobowiązali się odprawiać po rossyj- 
sku wszelkie nielturgiczne modlitwy i spie- 
wy, zamknięto, a organistów wychowanych 
w niej usunięto 7 posad i pozbawiono 180 
jubli rocznego dodatku, dawanego im dotąd 
z państwowych funduszów. Takich organistów 
wychowała szkoła przez lat dziewiętnaście 83 
i wszysey oni byli zatrudnieni przez probo- 
szezów, którzy nieusłuchawszy poleceń Apo- 
stolskiej Stolicy, a złakomiwszy się na sute 
rządowe pensye, zaprowadzili rossyjskie do- 
datkowe nabożeństwo. Z biegiem czasu za- 
częła się zmniejszać liczba tych nielegalnych 
proboszczów, ponieważ od chwili, jak Leon 
XII. wszedł w układy z petersburskim rzą- 
dem, przestał ów rząd samowolnie obsadzać 
osierocone parafie. W skutek tego przy nie- 
których wiejskich kościołach byli już tylko ci 
organiści rządowi, ale kapłanów nie było. Te- 
raz gdy obsadzono parafie w porozumieniu z 
księdzem arcybiskupem mohylewskim, znale- 
zli się owi organiści na bruku. Jest ich, po- 
dług Moskiew. Wiedom., piętnastu. Przy ża- 
dnym kosciele zatrudnić ich nie można, po- 
nieważ zcbowiązali się $. 2 kontraktu z rzą- 
dem używać języka łacińskiego tylko do od- 
pow iedzi kapłanowi przy Mszy św., a zresztą 
we wszystkich innych wypadkach posługi- 
wać się językiem rossyjskim, podczas gdy 
świeże rozporządzenie rządowe nakazuje uży- 
wać łacińskiego i miejscowego języka. Same 
Mosk. Wiedom. przyznają, że tym miejsco- 
wym językiem moża być tylko polski i bar- 
dzo nbolewają nad „widocznem nieporozu- 
mieniem“, jakie tu zaszło. Zwraca się tedy 
moskiewska gazeta do rządu z zapytaniem, 


czy nie byłoby dobrze wypłacać tym orga- 
nistom po 180 rubli recznie, ponieważ są to 
niewinne ofiary „widocznego nieporozumie- 
nia“ i ponieważ państwo zaciągnęło wzglę- 
dem nich pewne zobowiązania moralna, któ- 
rych zbyteczność nie jest winą tych organi- 
stów. 

Ten sam dziennik zamieścił w dniach osta- 
tnich szereg namiętnych i tendencyjnych arty- 
kułów o stosunkach polskich, które to artykuły 
znalazły nadzwyczaj życzliwe echo w petersbnr- 
skim Świecie. Dziennik Mir. Otyołoski rozpi- 
sując się także o stosunkach polskich. 

Za to Syn Obtieczestwa bardzo sympa- 
tycznia pisze o potrzebach oświaty ludowej 
w Król Polskiem. 


KRONIKA 


Lwów, 27 grudmia, 


— JE. P. Minister Herman bar. Loebl, 
wyjechał wczoraj popołudniu poeiagiem kuryer- 
skim o godzinie pół do 8 do Krakowa, a dziś 
wieczorem udaje się do Wiednia. 


— Z e. i k. armii. Najj. Pan raczył 
zamianować generał-porucznika Edwarda Bezzą- 
Sutcowaty, komenderującego w Gracu, właści- 
cielem pułku piechoty nr. 87, a generał-poru- 
cznika Ludwika Fabiniego, komenderującego w 
Koszycach, właścicielem pułku nr. 102. 

Generał-porucznik Alfred Kropatschek, ge- 
neralny inspektor artyleryi, otrzymał krzyż ko- 
mandorski orderu Leopolda. 

Generał-major Franciszek Czeyda, komen- 
dant 17 brygady konnicy, mianowany komen 
dantem dywizyi kawaleryi we Lwowie. 

Generał-major Karol baron Langendorf 
Dlauhovesky, komendant 8 brygady kawaleryi 
mianowany w. ochmistrzem Dworu Jego ces. i 
król. Wysokości Najd. Areyksięcia Ottona, i o- 
trzymał godność tajnego radcy. 

Sierżant Emanuel Zerownitzky 57 p. p. 
otrzymał z okązyi przeniesienia w stan spoczyn- 
ku, srebrny kizyż zasługi z koroną. 


— Newa stacya telegrafiezna. Z dniem 
l stycznia 1898 otwartą zostanie w Warężu 
(powiat sokalski) przy istniejącym tamże c. k. 
urzędzie pocztowym stacya telegrafu z ograniczo- 
ną służbą dzienną. 

Opłatek w „Domu pracy“. W pią- 
tek wieczorem przybyła księżna Namiestnikowa 
Sanguszkowa do „Domu pracy“ Towarzystwa 
„Opatrzności“ na opłatek, którym osobiście ła- 
mała się z każdym prebendaryuszem. Uroczysto- 
ści tej towarzyszyli także członkowie dyrekcji: 
ks. kan. Gorazdowski, E. Zeypek i Bolesław Le- 
wicki. 

— Tradycyjny „opłatek* w Kole li- 
teracko - artystycznem lwowskiem, zgromadził w 
dniu wigilijnym w południe u wspólnego stołu 
liczny zastęp pracowników w różnych gałęziach 
literatury i sztuki. Gdy przyszła kolej toastów, 
zabierali głos kolejno: wiceprezes prof. dr. Ba- 
lasits, senior „Koła“ p. Leoncyusz Wybranow- 
ski, Władysław Bełza imieniem „Kółka Mickie- 
wiezowskiego", Jan Styka i wielu innych. Wśród 
ożywionej gawędy, przeplatanej improwizacyami 
wokalnemi i kolendami, grą na fortepianie, spę- 
dzono kilka chwil nadzwyczaj miłych, które nie 
pozostaną bez wartości dla wzajemnego zbliżenia 
się pracowników sztuki i literatury. 


— Z Kasyna miejskiego. W piątek 
śl b. m. o godzinie 8 wieczorem koncert or- 
kiestry wojskowej i tańce. Lista otwarta do 
czwartku włącznie. 


— Z „Gwiazdy*. Wieczerek Sylwestro- 
wy, połączony z tańcami przy kapeli 80 p. p., 
urządza Stow. „Gwiazda“ w wielkiej sali w pią- 
tek 31 b m. 

Na Nowy Rok odbędzie się jubileuszowe 
przedstawienie z okazyi 20-letniego istnienia 
kółka amatorskiego Stow. „Gwiazda”. Amatoro- 
wie odegrają „Krakowiacy i górale*, operę na- 
rodową w 8 aktach. Po przedstawieniu odbędzie 
się wspól:a uczta. 

Pierwszy wieczorek karnawałowy z tańca- 
mi, odbędzie się d. 8 stycznia, pierwszy zaś wie- 
czór maskowy w dniu 15 stycznia. 


— P. R. Żelazowski, który po szeregu 
znakomitem powodzeniem uwieńczonych występów 
gościnnych w Pradze i Pilznie, powrócił na 
święta do Lwowa, udaje się znowu we środę do 
Zagrzebia, gdzie wystąpi pięć razy w teatrze na- 
rodowym. 


— Do administracyi Gazety Lwowskiej 
nadesłał p. N. N. kwotę 1 zł, dla rodziny zo- 
stającej w okropnej nędzy z siedmiorgiem dzieci 
na Zainarstynowie, 

— Z Towarzystwa łyżwiarskiego. 
P. Juliusz Bogner, trener łyżwiarski z Wiednia, 
rozpoczął już na stawach Panieńskieh kurs nauki, 
która odbywa się codzień, przeważnie w godzi- 
nach popołudniowych i z której każdy za umiar- 
kowaną opłatą korzystać może. Naukę tę należy 
gorąco polecić wszystkim miłośnikom sportu ły- 
żwiarskiego. 

= Ogień w magazynie. Wczoraj o go- 
dzinie 1 w południe wybuchł w magazynie waty 
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pod 1. 9 przy ulicy Boimów pożar, który przy- 
wołaną straż vożarna w krótkim czasie ugasiła. 
Szkoda, która właścicielka składu waty Róża 
Flecker poniosła, wynosi około 50 zł., a powo- 
dem pożaru było zajęci się waty od świecy za- 
palonej, z którą Józef Flecker, mąż właścicielki 
składu, pomiędzy nagromadzonymi stosami waty 
przechodził. Przy gaszeniu pożaru odniósł syn 
Fleekerów poparzenia obu rąk. 


== Ogień kominowy. O godzinie 3 po- 
południu wybuchł dnia wczorajszego pod l. 38 
przy ulicy Kazimierzowskiej ogień kominowy, 
który straż ogniowa ugasiła. Powodem pożaru 
było nagromadzenie się w kominie sadzy. 


— Slub. W kościele SS. Felicyanek w Kra- 
kowie, odbędzie się d. 8 stycznia 1898 o godz. 11 
przed południem ślub panny Elżbiety Tarnow- 
skiej, córki hr. Stanisława Tarnowskiego, Pre- 
zesą Akademii umiejętności, profesora Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego i Róży z hr. Branickich, z 
hr. Janem Esterh4zym, szambelanem Jego ces. 
i król. Mości, rotmistrzem w 4 pułku huzarów, 
synem Stefana hr. Esterhazego, członka węgier- 
skiej Izby magnatów i Gizeli z bar. Jeszenak. 

— Paryża piszą do Kraju pe- 
tersburskiego: We wtorek, dnia 21 b m. w 
kaplicy kościoła St. Honore d'Eylau, pobłogo- 
sławiony został związek małżeński znanego hi- 
storyka, a stałego współpracownika Kraju, dr. 
filizofii Kazimierza Waliszewskiego z panią 
Mniewską, wdową po Ś. p. Witoldzie, b. wła- 
ścicielu Kutna. Nowozaślubiona jest Węgierką 
rodem, ale ojciec jej, Kornel Bujanovies, wal- 
czył niegdyś w szeregach wojska polskiego. Do 
ołtarza towarzyszyli oblubienicy: nasz „marsza- 
łek* tutejszy, jak go wszyscy Razywamy, Teo- 
dor Jełowicki i margrabia de St.-Paulet, ser- 
deczny niegdyś przyjaciel księcia Witolda Czar- 
toryskiego; zaś panu młodemu margrabia 
de Beauvoir, były alter ego hrabiego Paryża, a 
później księcia d'Aumale i p. Makomaski. Pp. 
Waliszewscy mieszkać będą stale w Paryżu. 


— Strejk piekarski w Krakowie zo- 
stanie zapewne wkrótce załatwiony. Obie strony, 
t. j. czeladź i majstrowie, okazały tendencyę do 
zgody — i podczas rokowań przez dwa dni świą- 
teczne poczyniły wzajemne ustępstwa. 


— Pożar młyna. Z Kołomyi donoszą, 
iż od kilku dni płoną w Diatkowcach wielki 
młyn i magazyny zbożowe firiny Brettlerą, 


i Zmarł w ostatnich dniach: W Mu- 
ninie, Roman Kwaśniewski, długoletni i dobrze 
zasłużony oficyalista w dobrach biskupstwa prze- 
myskiego obrz. łać. Zwłoki pochowane zostały 
w Łukawcu, pow. cieszanowskim, a w smutnym 
obrzędzie pogrzebowym prócz miejscowej publi- 
czności wzięli udział: p. Maksymilian Solecki, 
generalny rządca dóbr ks. biskupa Soleckiego i 
księża obrz. gr. kat.: Michał Kokurewicz, pro- 
boszoz z Biehal, Antoni Jaciów, proboszez ze 
Szczutkowa i Józef Wawszczak, rz. kat. wika- 
ryusz z Lubaczowa. Mowę pogrzebową wygłosił 
na cmentarzu miejscowy proboszcz ks. Jędrzej 
Łukasik. 


— Słuchacze Polacy akademii górni- 
czej w Przybramie założyli tam czytelnię pol- 
ską. Skromne środki jakimi rozporządzają nie 
mogły wystarczyć na należyte wyposażenie no- 
wej istytucyi, dlatego zwrócili się do ofiarności 
społeczeństwa z prośbą o poparcie, co też nie 
pozostało bez skutku, gdyż na zjeździe właści- 
cieli kopalń nafty w Jaśle, za inieyatywą pana 
Onyszkiewicza, komisarza górniczego. złożyli u- 
czestnicy zjazdu na powyższy cel pokaźną kwo- 
tę 68 zł. Za hojny dar czujemy się w miłym 
obowiązku wyrazić wszystkim ofjarodawcom naj- 
serdeczniejsze „Bóg zapłać“. * 

Wilhelm Mann Jerzy Stractelski 
skarbnik, przewodniczący. 


— Kościół polski w Wiedniu. Zakon 
00. Zmartwychwstańców odnawia piękny kościół 
podarowany mu przez Najj. Pana, przy Rennweg 
HI, i buduje ubikacye dla kollegium potrzebne. 
Poczyniono już kroki, żeby polska fundacya na 
kapelana z kościoła św. Ruprechta do kościoła 
00. Zmartwychwstańców przeniesioną została, 
Tym sposobem powstanie przy tym kościele pra- 
wdziwą parafia polska. 


— Polska gwiazdka w Wiedniu. 
W lokalu Towarzystwa „Biblioteka Polska“ 
(I Dorotea Gasse 5) odbyła się d. 22 grudnia 
doroczna uroczystość obdarzenia gwiazdką bie- 
dnych dzieci, które uczęszczają do polskiej szkół- 
ki, przez Towarzystwo utrzymywanej. Rozpoczął 
uroczystość stosowną przemową do dzieci ks, Lu- 
trzykowski, superior nowego domu 00. Zmar- 
twychwstańców w Wiedniu, poczem panie pol- 
skie (sekcye dobroczynności) pod przewodnictwem 
bar. Ziemiałkowskiej, oraz wieeprezesa prof. St. 
Nowińskiego i dwie nauczycielki rozdzielały mię- 
dzy dzieci, poprzednio juź około drzewka przy- 
gotowane dary: obuwie ubrania, lalki, zabawki, 
łakocie. Dzieci spiewały kolendy, a dobroczynne 
osoby rozdzielały jeszcze wsparcia od siebie. 
Obdarzono 120 dzieci polskich rodziców listono- 
szów, rękodzielników, robotników, które jedynie 
polska szkoła od wynarodowienia ocala, a sła- 
bowite na kolonie wakacyjne w okolice Krakowa 
wysyła. Cicha, a usilna i mozolna praca zarządu 
Towarzystwa, zasługuje na powszechne poparcie 
ze strony polskiego społeczeństwa. 


— Tragiczny wypadek zdarzył się w 
Wiedniu na samą wilię. Do warstatów je- 


dnego z majstrów tokarskich na Mariahilf przy- 
było kilku przyjaciół jegc ucznia, niejakiego 
Suby. Jeden z tych przyjaciół, Marzy, bawił się 
rewolwerem, który wystrzelił tak nieszczęśliwie, 
iż położył Subę trupem na miejscu. Marzy wi- 
dząc, iż zastrzelił swego przyjaciela, skierował 
rewolwer ku sobie i również na miejscu padł 
trupem. 


|. — Katastrofa kolejowa. Z powodu 
wielkiej mgły, zotknęły się wczoraj na linii 
Marsylia-Paryż pod stacya Peage de Roussillon 
dwa pociągi pospieszne. Oprócz maszyn i tendra 
dwa wagony są zupełnie zgruchotane. Trzy o- 
soby poniosły śmierć na miejscu, sześć jest ra- 
nionych. Między zabitymi i ranionymi nie ma 
cudzoziemca. 


— Samobójstwo. W jednym z hotelów 
w Ostendzie zastrzelił swą narzeczoną a nastę- 
pnie sam sobie odebrał życie niejaki Maksymi- 
lian Gróbner, poddany austryacki, który przegrał 
w Spaa sumę 800.000 zł. w karty. 


— Pojedynki. Do dzienników Warszaw- 
skich donoszą z Berlina: W tych dniach Byn 
jednego z adwokatów warszawskich, bawiący w 
Berlinie w znanej kawiarni Bauera przy ulicy 
Pod Lipami, przypadkowym sposobem potrącił 
pułkownika kawaleryi armii niemieckiej, i na- 
tychmiast go za swą nieuwagę przeprosił, Puł- 
kownik, czy nie usłyszał przeproszenia, ezy też 
nie zrozumiał, dosyć, iż w uniesieniu nie wyj- 
mując pałasza, pochwą młodego człowieka ude- 
rzył przez głowę; ten wówczas uderzył pułko- 
wnika w twarz. Następstwem tego zajścia był 
niezwłoczny pojedynek na pistolety, który się od- 
był w maneżu wojskowym; pułkownik był znany 
jako znakomity strzelec, Warszawiak zaś miał 
pierwszy raz w życiu pistolet. Strzelano się na 
26 kroków mety, z dojściem do baryer odległych 
na 15 kroków. Pierwszy strzelił Warszawianin, 
ale tak celnie, iż trafiwszy przeciwnika w czoło, 
na miejscu go zabił. Pe pojedynku opuścił maneż 
i powrócił do Warszawy. 

Dzienniki warszawskie donoszą z Lublina, 
że w pow. krasnostawskim odbył się pojedynek 
pomiędzy dwoma obywatelami ziemskimi, a któ- 
rego następstwem była śmierć jednego z prze- 
ciwników. Walezyli z sobą: Marceli Skawiński 
i Józef Lemański. Skawiński padł trupem na 
miejscu po pierwszym strzale. Pojedynek odbył 
się 18 b. m. o godzinie 10 z rana, na granicy 
dóbr Wielobycze i Wielkopole, w pow. krasno- 
stawskim. Przeciwnicy strzelali jednocześnie z 
odległości 15 kroków. Pomiędzy nimi zaszło nie- 
porozumienie z powodu rozrachunków pieniężnych; 
podczas rozmowy w tym przedmiocie p. Lemań- 
ski obraził czynnie p. Skawińskiego, który też 
skutkiem tego wyzwał p. Lemańskiego na po- 
jedynek. Sekundantami p. Skawińskiego byli pp. 
Grabowski i Estreicher, p. Lemańskiego pp. 
Chądzyński i Umieniecki. 

— Morderca aktora. Z Londynu piszą 
W trybunale policyi przy ul. Bowstreet zgroma- 
dziły się przed kilku dniami tłumy osób, by zo- 
baczyć stojącego przed sądem Ryszarda Arthura 
Prince, mordercę najpopularniejszego aktora an- 
gielskiego, Williama Terrisa. Przy wejściu na 
salę, Princa przyjęto szemraniem, nie zdawało 
się to wszakże sprawiać na nim żadnego wra- 
żenia. Uśmiechał się bezmyślnie i słuchał obo- 
jętnie słów sędziego Johna Bridge. Przypatrywał 
się spokojnie neżowi rzeźniczemu, długości 9 cali, 
którym spełnił zbrodnię i ożywił się trochę do- 
piero, gdy świadkowie zeznawali, iż ugodził swą 
ofiarę z tyłu, co zresztą potwierdza rana. „To 
nieprawda, oświadczył Prince. Kiedy Terris i 
jego przyjaciel wysiadali z powozu przed teatrem 
Adelphi, szedłem wprost i zaatakowałem ich z 
przodu. Nie moja wina że człowiek, którego po- 
stanowiłem zabić odwrócił się w chwili kiedy 
się zamierzałem *, 

Co się tyczy pobudki zbrodni, pogłoski 
krążą nader sprzeczne. Żona Princa była garde- 
robianą teatralną. Podejrzewano, iż Prince był 
podniecony zazdrością. Na posiedzeniu sądowem 
nie potwierdziła się ta wersya. Sam Prince, 
który podaje się za aktora, a był tylko figuran- 
tem, również nie podobnego nie twierdził. Ad- 
ministracya teatru Adelphi nie chciała go zaan- 
gażować i winił o to Terrisa. — „Byłem da- 
wno zdecydowany pomścić się, uprzedziłem o tem 
Terrisa, który wiedział czego się może po mnie 
spodziewać”. Przy wyjściu z trybunału, publi- 
czność żegnała go świstaniem. Jest to człowiek 
lat 30, ajuż siwiejący z twarzą bladą, kościstą, 
wydłużoną. Jego ofiara Wiliam Terris liczył 
lat 50. 


— (łmach Kolloseum, w którym od- 
bywa się wystawa przemysłowa w Chicago, 
spłonął. Zginęło 9 osób, 40 pokaleczonych. 


— Zaćmienie słońca. W dniu 22go 
stycznia r. p. przypadnie w Chinach zaćmienie 
słońca, a dziś już umysły są zatrwożone tem 
zjawiskiem. Cesarz państwa niebieskiego wydał 
dekret, wzbraniający składania mu życzeń w tym 
dniu, który, dziwnym zbiegiem okoliczności, jest 
dniem nowego roku w Chinach. Bankiet dwor- 
ski, który miał się odbyć w tym dniu, został 
odwołany na kilka miesięcy z góry. Cały dzień 
ma być dniem pokuty, skruchy i żalu za grze- 
chy. Dekret cesarski opiewa, że zaćmienie słoń- 
ca jest karą za wykroczenia władzy państwa 
przeciwko moralności i rozumowi. 


Notatki |ilgracko-ar(yStyCZnE. 


NRA 


Henryka Sienkiewicza nowelę: „Na 
jasnym brzegu“ (pod tytułem: „Im Atelier“), 
znaną z feljetonów Gazety Lwowskiej, ogłasza 
obecnie w tłómaczeniu niemieckiem Fremdenblait 
wiedeński, który też podał przedtem tłómaczenie 
„Quo vadis“. 


Augustynowicz, którego portret JEm. 
ks. Kardynała Sembratowicza zyskał sobie nie- 
dawno tak ogólne uznanie krytyki 
wszędzie tak silne zainteresowanie, wystawił o- 


becnie w tutejszem Tow. sztuk pięknych portret 


ordynata Czarkowskiego-Golejewskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 


Hellera. 


Dziś, w poniedziałek popołudniu (popularne 
„Jaś i Małgosia“, 


przedstawienie dla dzieci) 
bajka operowa Humperdincka. 


Wieczorem po raz trzeci „Kozioł ofiarny“, 


krotochwila w 3 aktach Oskara Blumenthala i 


Gustawa Kadelburga. 


We wtorek po razczwarty „Świerszczyk za 


piecem*, opera fantastyczna w 3 aktach a 6 
odsłonach Karola Goldmarka. Czwarty występ p. 
Gabryela Górskiego. 

We środę na dochód eentowej herbaciarni 
„Klub kawalerów“, komedya w 3 aktach M. 
Bałuckiego. 

We czwartek po raz piąty „Świerszczyk 
za piecem. 

W piątek na zakończenie starego 
przedstawienie składane. 


roku 


Popularna Bacyklopedya 


Maciera polska, której celam wedle aktu 
fundacyjnego jest szerzenie oświaty narodo- 
wej w tych warstwach, w których jej potrze- 
ba okaże się najpilniejszą, postanowiła przed 
rokiem przystąpić do wydawnictwa encyklo- 
pedyi popularnej, dzieła, podającego w przy- 
stępnym i treściwym wykładzie niezbędne 
wiadomości z różnych gałęzi wiedzy ludzkiej 
tym wszystkim, którzy ich potrzebują, a nie 
mieli dotychczas podręcznika, odpowiedniego 
ceną i wykładem, napisanego zaś tak, aby 
mógł je zrozumieć każdy, kto posiada pierw- 
sze podstawy wykształcenia i uczuwa potrze- 
bę rozszerzenia ich lub czytując książki i 
dzienniki spotyka wyrazy, których sobie wy- 
jaśnić sam dokładnie nie umie. 

Obecnie zadanie to jest już spełnione: 
tom pierwszy popularnej „Encyklopedyi Ma- 
cierzy polskiej* przed kilku dniami wyszedł 
z druku, a tom drugi, którego druk już się 
rozpoczął, jest przygotowany i w najbliższych 
miesiącach opnści prasy; w naszej literaturze 
podręcznej wypełniona dotkliwa luka, a nie- 
słychanie przystępna cena (dwa złote za 
dwutomowy, trwale oprawny egzemplarz o 
mniej więcej 1.600 stronach za  nieopra- 
wny półtora zł) umożliwia jak najszersze roz- 
powszechnienie się wydawnictwa. 

Pierwszą myślą, która się nasuwa, gdy 
nowe to dzieło bierzemy do ręki, jest pytanie, 
kto będzie z niego korzystał? Odpowiedź le- 
pszą, niż wszelkie przewidywania, da na to 
wkrótce rzeczywistość, — na pytanie jednak 
dla kogo wydawnictwo jest przeznaezone, od- 
powiada już sama redakcya dzieła w przed- 
mowie. Zanim wydawnictwo się pojawiło, u- 
tarła się dla niego nazwa „Encyklopedyi lu- 
dowej" — to też słusznie zazuaczono w przed- 
mowie, że mówiąc o naszym ludzie, pozosta- 
jemy wielokrotnie jeszcze w kole zapatrywań 
czasów minionych. Lud nasz dzisiejszy nie 
jest ludem z przed laty dwudziestu. Pozosta- 
ła niewątpliwie znaczna, przerażająco wielka 
liczba jednostek nie umiejących czytać lub 
nie czytających weale, ale obok nich znajdu- 
je się w każdej niemal wiosce, zwłaszcza w 
zachodniej części naszego kraju, coraz wzra- 
stający zastęp włościan, którzy kupują i czy- 
tają pilnie różne książki, prenumerują gazety 
przeznaczone dla ludu, bodaj przygodnie czy- 
tają także dzienniki pisane dla ogółu, czer- 
piąc z nich właśnie najchętniej wiadomości 
o tem, co się dzieja w świecie. To grono 
wiejskiej inteligencyi jest już dosyć liczne, 
aby na nie zwrócić baczniejszą uwagę i dać 
mu do rąk książkę, któraby dopomagała w 
rozszerzaniu nabytej wiedzy, ułatwiała zrozu- 
mienie wielu niejasnych lub obcych wyrazów 
i podała, ehociażby krótkie, opracowanie ró- 
żnorodnych zagadnień, które nasuwa życie co- 

dzienne i ruch obudzony wśród naszego ludu. 
Pomimo jednak wielkiego w ostatnich latach 
rozwoju naszej literatury ludowej, mnóstwo 
Jeszcze w niej braków a przedewszystkiem 
brak dziełek, popułaryzujących w sposób przy- 
stępny rozmaite działy wiedzy i podających 
systematyczne podręczniki wiadomości z roz- 
zmaitych dziedzin życia praktycznego. Nie za- 
stąpi ich zapewne Encyklopedya. Zanim 
wszakże można będzie stworzyć taką systema- 


i budził 


e 


tyczną literaturę ludową, Encyklopedya „Ma- 
cierzy*, choeiażby w części, ma spełniać to 
trudne zadanie, niosąc najszerszym warstwom 
krótkie, lecz przez zawodowe pióra skreślona 
odpowiedzi na rozliczne pytania ze wszystkich 
działów nauki. 

Prócz samego ludu zaś domagają się do- 
brych i tanich książek wszyscy ci, którzy są 
właściwymi pośrednikami oświaty ludowej, 
ponieważ stykając się blisko z ludem, praco- 
wać mogą najskuteczniej nad jego oświece- 
niem. a umieją trafić do niego najlepiej: na- 
si nauczyciela wiejscy, pisarze gminni, ofi- 
cyaliści gospodarscy i t.d. Przedewszystkiem 
miała Macierz na myśli nauczycielstwo zwła- 
szeza ludowe, słusznie zaś sądzi Rada wyko- 
nawcza Macierzy, że szeroko pojęta oświata 
ludowa, która nie będzie miała — obok du- 
chowieństwa — nauczycieli wiejskich za głó- 
wnych swoich współpracowników, nie rychło 
dotrze do umysłów ludu, nie podniesie trwale 
poziomu jego wykształcenia. Przez nich tylko 
dostanie się najprostszą drogą ziarno nauki 
pod strzechy wiejskie, oni ja bowiem wszcze- 
piają w umysły młode, oni mogą wpływać 
na prawidłowy jego rozwój w przyszłości. Oni 
są tej oświaty już z powołania swego krze- 
wicielami, a będą tem lepszymi, im zasobniej- 
si staną się sami w prawdziwą wiedzę, im 
więcej otrzymają ułatwień w jej nabywaniu. 
Liczne zresztą zapytania i zamówienia, które 
Macierz polska zaraz po ogłoszeniu wiadomo- 
ści o Encyklopedyi otrzymała, stanowią nie- 
zbite na to dowody. 

Odbiorców Eneyklopedyi spodziewa się 
Macierz polska znaleść jeszeze w innej sfe- 
rze, na którą nauczona doświadezeniem, od 
dawna zwróciła swoją uwagę. Jest nią ludność 
miast i miasteczek, ludność rzemieślnicza i ro- 
botnicza, zwłaszcza jej dojrzalsza młodzież, a 
wogóle ta cała młodzież nasza, dla której 
encyklopedya w obeych językach skreślone nie 
są dostępne, a nasze większe dzieła zbyt ko- 
sztowne. Wszyscy oni, a prócz nich wielu 
innych, odczuwają potrzebę takiego podręczni- 
ka, któryby w każdej chwili był tłómaczem 
wielu wyrazów nieznanych i wyjaśniał wiele 
rzeczy niejasnych. 

Łatwo jednak zrozumieć, że to szersze 
założenie dzieła wpłynęło na układ, treść i 
formę Encyklopedyi. Musiała ona podać nie 
tylko wyrazy, których szukać w niej będzie 
czytelnik o niższem lub najniższem wykształ- 
ceniu, ale obok nich uwzględniać rzeczy, ma- 
jące znaczenie dla szerszych warstw, stoją- 
cych na wyższym już szczeblu inteligencji. 
Nie mogła także być w każdym artykule w 
równym stopniu popularną, przedewszystkiem 
zaś nie mogła zbytnio zniżać się w omawia- 
nia takich przedmiotów, które z natury rze- 
czy domagają się pewnej wyższej miary wy- 
kształcenia i są przeznaczone dla nauczycieli, 
uczniów szkół dopełnisjących, dojrzalszej mło- 
dzieży i t.p. Toteż nawet dla ludzi wykształ- 
conych Eneyklopedya stanie się pożądaną. 
będzie ona dla nich tem, czem są inne dzie- 
ła z tego zakresu, słownikiem czyli lexyko- 
nem konwersacyjnym, do którego zagląda się 
w miarę potrzeby. szukając w jakiejś kwe- 
styi wskazówek. Dla mniej wykształconych 
zaś może i powinna stać się Eneyklopedya 
Macierzy zarazem książką do czytania, rodza- 
jem wypisów, z których mogą się dowiedzieć 
wielu rzeczy. Z tego powodu zamieszczono w 
niej niektóre artykuły dłuższe, zwłaszcza u- 
stępy tyczące się spraw gminnych, rolnictwa 
i hodowli bydła, w ogólności gospodarstwa 
wiejskiego, a w końcu opowiadania o ważnych 
wypadkach z dziejów i literatury polskiej i 
wybitnych osobistościach, przyczem rozstrzy- 
gało wyłącznie pytanie, czy z pewnem na- 
zwiskiem spotyka lub spotkać się może czy- 
telnik Encyklopedyi. 

Do opracowania dzieła powiodło się ra- 
deia wykonawczej Macierzy polskiej pozyskać 
na współpracowników do wszystkich działów 
Encyklopedyi ludzi poważnej nauki, a dzięki 
ofiarnej, prawdziwyim duchem obywatelskim 
przejętej ich pomocy, zdołano w krótkim cza- 
sie jednego roku wydać tom pierwszy dzieła, 
którego cały rękopis jest prawie już ukończo- 
ny, tak, że druk nie dozna i nadal żadnej 
przerwy. 

Współpracownikami „Encyklopedyi Ma- 
cierzy Polskiej“ byli: Józef Bałaban, nauczy- 
ciel szkoły ludowej, (Szkolnictwo ludowe), 
Władysław Bełza, (Literatura polska współ- 
czesna), dr. Adam Bieńkowski, (Administra- 
cya; prawo karne, międzynarodowe i urzą- 
dzenia wojskowe), Kazimierz Bruchnalski, 
profesor c.k. szkoły przemyłowej, (Przemysł; 
technika w najszerszem znaczeniu), dr. Wil- 
helm Bruchnalski, sekretarz Zakładu Narodo- 
wego im. Ossolińskich. (Literatura powsze- 
chna i polska; gramatyka i stylistyka), Ta- 
deusz Czapelski, sekretarz Zakładu Narodo- 
wego im. Ossolińskich i redaktor Niedzieli, 
(Wyrazy obce). dr. Ludwik Finkel, profesor 
Uniwersytetu (Historya), dr. Henryk Kadyi, 
profesor Uniwersytetu (Medycyna), dr. Józef 
Limbach, profesor gimnazyalny, (Zoologia), 
Maryan Łomnieki, prefesor gimnazyalny. (Bo- 
tanika), ks. dr. Stanisław Narajewski (Hist - 
rya Kościoła ; religia), dr. Mieczysław Pań- 
kowski, profesor wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach, (Hodowla bydła; mleczarstwo), 
dr. Stefan Pawlik, profesor wyższej szkoły 


rolniczej w Dublanach (Rolnietwo), dr. Jan 
Pawlikowski, profesor wyższej szkoły rolni- 
czej w Dublanach, (Ekonomia; skarbowość ; 
polityka rolnicza), dr. Eugeniusz Romer, (Geo- 
grafia fizyczna i polityczna), dr. Henryk Saw- 
czyński, sekretarz Wydziału krajowego, (Au- 
tonomia; ogólne pojęcia prawne; prawo po- 
lityczne polskie), prof. dr. Józef Szpilman, 
rektor Akademii weterynaryi, (Bakteryologia: 
hygiena ; farmakologia; weterynarya), ks. dr. 
Bolesław Twardowski, (Historya Kościoła re- 
ligia), dr. Kazimierz Twardowski prof. Uniwer- 
sytetu, (Filozofia: teorya nauk; muzyka), dr. 
Ignacy Zakrzewski, prof. Uniwersytetu, (Fizy- 
ka; astronomia; miary i wagi), dr. Rudolf Za- 


ber, prof. Uniwersytetu, (Mineralogia; geolo- 


gia; chemia, przemysł naftowy). Nadto do- 
starczyli niektórych artykułów : Profesor Jan 
Amborski, (Ludowa literatura); Jan Biauth, 
inżynier, docent w wyższej szkole rolniczej, 
(Melioracye); dr. Teofil Ciesielski, profesor 
Uniwersytetu, (Pszczełnictwo); Józef Choło- 
decki, radea poeztowy, (Poczia i telegrafy); 
dr. Paweł Dąbrowski, adwokat krajowy, (Pra- 
wo cywilne); Michał Janeczko, adjunkt kra- 
jowej szkoły gospodarstwa leśnego, (Leśni- 
etwo); Zygmunt Fischer, inspektor rybactwa 
krajowego, (Rybactwo); dr. Aleksander Ko- 
lessa, docent literatury ruskiej, (Literatura 
ruska; (dr. Aleksander Lisiewicz, adwokat 
krajowy), Proces cywilny); Henryk Nagiel, 
(Polacy w Ameryce); dr. Józef Puzyna, pro- 
fesor Uniwersytetu, (Matematyka); Karol Rot- 
tersmann, starszy inspektor gorzelniany, (Go- 
rzelniciwo) ; dr. Maksymilian Schoennett, asy- 
stent botaniki, (Ogrodnictwo ; warzywa); dr. 
Józef Siemiradzki, profesor Uniwersytetu, 
(Emigracya). 

Tak powstało dzieło poważne i nie- 
zmiernie pożyteczne, bez wszelki*h tendencyj 
politycznych a ogromnie doniosłe pod wzglę- 
dem kulturnym, społecznym i nsukowyin. No- 
wość podjętej pracy, nie mającej w naszej 
literaturze żadnych poprzedniczek, rozmaitość 
czytelników i celów, którym dzieło ma słu 
żyć, brak książek popularnych i pisarzy, spe- 
cyalistów w popularyzowaniu wiedzy, oraz 
rozległość mater, ału, który miał być ujęty 
w przystępny sposób w dziele stosunkowo 
niewielkiem, aż do zbytkn tłómaczy wszelkie 
niedostatki, które możnaby w książce wyna- 
leżć a które usunąć będzie zadaniem przy- 
szłych wydań „Eneyklopedyi". 

Niechaj nowe wydawnietwo „Macierzy 
polskiej* zadanie swe spelni jak najlepiej, i 
ziści zamiary jego inieyatorów, niech się ro- 
zejdzie jak najdalej, niosąc do polskich do- 
mostw „kaganek oświaty* zdrowej, pojętej po 
obywatelsku, szerzonej w duchu narodowym. 
Tutaj zaś osobna wzmianka należy się jeszcze 
położonym około dojścia do skutku tego dzie- 
ła zasługom prezesa Rady wykonawczej „Ma- 
cierzy polskiej* p. Władysława Łozińskiego 
oraz energii, prawdziwie pełnej poświęcenia 
pracy i wytrwałości głównego redaktora „En- 
cyklopedyi*, profesora Ludwika Finkla. Speł- 
nili oni czyn obywatelski i zjednali sobie 
obywatelską zasługę. 

E) 
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Zakupno remont. C. ik. Ministerstwo 
wojny — pismem z dnia 25 listopada 1897. 
Oddz 3. N. 3413 zawiadomiło c. k. Minister- 
stwo rolnictwa, że wskutek pomnożenia za- 
kładów (Depot ) remont znacznie zwiększone 
zostało zapotrzebowania trzechletnich żrebiąt 
w obec czego zamierza pokryć tę potrzebę o 
ile możności w drodze bezpośredniego za- 
kupna u hodowców koni w Galicji. 

Wskutek reskryptn c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 3 grudnia 1897. L. 26808, 
e. k. Namiestnietwo poleciło e. k. Starostom, 
aby natychmiast w sposób odpowiedni jak 
najszerzej obwieszczono ten zamiar e. i k. Mi- 
nisterstwa wojny wszystkim znajdującym się 
w powiecie właścicielom stadnin i hodowcom 
koni z wezwaniem, aby źrebięta, które chcą 
sprzedać i które na wiosnę ukończą trzeci rok 
życia, zgłosili nąjdalej do końca stycznia 1898 
kezpośrednio do najbliższej znajdującej się ko- 
misyi asenterunkowej remont N. 8 we Lwo- 
wie luh. N. 4 w Rzeszowie, podając ich po- 
chodzenie, maść oraz przybliżoną wysokość. 

Na podstawie tych zgłoszeń zostanie po- 
tem ułożony odpowiedni program podróży 
tych obydwóch komisyi asenterunkowych re- 
mont. 


Krajowa szkoła szewska. W Dobczy- 
cach, w powiecie wielickim, otwarto z dniem 
1 października b. r. krajową szkołę szewską, 
a po dokonaniu zapisów, rozpoczęto w niej 
naukę teoretyczną i warsztatową w d. 18 
października. Uczniów jest 17. Jeden z po- 
między nieh ukończył I. klasę gimnazyalną, 
dwóch VI. klasę ludową, czterech V, a czte- 
rech IV. klasę szkoły ludowej. Wiek ich jest 
od lat 14 do 17. Widać więc, że tam, gdzie 
można liczyć na poważne i systematyczne u- 
dzielanie nauki rzemiosła — nawet tak lekce- 
ważonego, jakiem u nas bywa szewstwo — 
garnie się i lepiej przygotowana młodzież do 


nauki rękodzielniezej. Oprócz uczniów zwy- 
czajnych zapisało się nadto 8 majstrów i 5 
czeladników szewskich, jako uczniowie nad- 
zwyczajni, na specyalny kurs szewskich ry- 
sunków zawodowych. Nauka na tym kursie 
rozpoczęła się d. 22 listopada. Rysunków u- 
dziela Józef Lisicki, instruktor fachowy, w 
nauce warstatowej pomaga zastępca instruktora 
Ignacy Waśkowski, kierownikiem szkoły, od- 
danym gorąco temn zadaniu, jest ks. Teofil 
Papesch. Uzupełniających nauk udziela miej- 
scowy nauczyciel szkoły ludowej p. Walenty 
Lichoń. 


W Warszawie została w pierwszych 
dniach grudnia otwartą cechowa szkoła ma- 
larstwa. Sześciu majstrów, malarzy-dekorato- 
rów udziela w niej praktycznych i teoretycz- 
nych wskazówek chłopcom w liczbie 40. 
Lekcye trwają od godz. 9 rano do 2 popołu- 
dniu i od godz. 4 do 9 wieczorem. Kierowni 
kami szkoły są pp. Antoni i Jan Strzałecey 


Nowa kolej w Królestwie Polskiem. 
Gubernię siedlecką w Królestwie Polskiem 
przecinają trzy główne linie kolejowe : Teres- 
polska, Nadwiślańska i Petersburska oraz trzy 
drugorzędne: Siedlecko- Małkińska, Chełmsko- 
Brzeska i nowobudowana Łukowsko-Lubelska. 
Ostatnia ta kolej będzie teraz uzupełniona 
przez dobudowanie odnogi od Parczewa do 
Włodawy. której długość wyniesie około 40 
wiorst. Nowa linia ta ma niemałe znaczenia 
dla Włodawy. albowiem łączy ją linią prostą 
z Siedlcami (kierunek Parczew-Radzyn-Łu- 
ków), a tem samem z Warszawą. Okolica Za- 
mołodycz, najżyzniejsza w całej gubernii sie- 
dleckiej, również dużą korzyść z budowy tej 
odnogi odniesie. Budowę tej kolei ma podjąć 
skarb, którego kosztem wszystkie koleja dru- 
gorzędne w tej gubernii zostały zbudowane. 
Z kierunków zaznaczonych do wykonania w 
dalszej przyszłości zaznaczyć należy projekto- 
waną linię od Wyszkowa przez Łochów, Wę- 
grów do Siedlec równolegle do kolei Siedle- 
«ko-Małkińskiej. Gdyby i ten projekt przy- 
szedł do skutku, w takim razie siedlecka gu- 
bernia byłaby pierwszą w Królestwie, w któ- 
rej wszystkie miasta powiatowe miałyby po- 
łączenie kolejowe, dotychczas bowiem, oprócz 
Siedlec, sześć takich miast ma komunikacyę 
kolejową, a pozostałe dwa, Węgrów i Janów, 
położone są w odległości kilkunasto-wiorsto- 
waj od kolei. 

Giełda zbożowa : Cukier surowy ioco 
Anssig 12:87, do 12921,. loco Ołomuniec 


1320 do 1230, loco Berno- Wiedeń 
1240 do 1250. na styczeń loco Aussik 
1280 do 1285, cukier w kostkach pri- 


ma 3750 do 37-75, secunda 37:25 do 37:50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 1830 
do 1860. Natta kaukazka trausito Tryest 
325 do 3:50, galicyiska przeźroczystu 1675 
to L=, 

Targ zbożowy, 


nana na aaa 


Lwów, 27 grudnia, pszemca 11— do 
11-20 zł., żyto 750 do 7:60, jęczmień bro- 
warny 6— do 7:25, jęczmień pastewny — 


do —— , owies 650 do 680, rzepakz12 — 
do 12 50, groch 650 do 880, wyka 5 — do 
550. nasienie lniane —— do -— —, nasie- 
nie «onopna —— do —-—, bób —— do 
———, bobik 52b do 575, hreezka 7 — do 
do 750. koniczyna czerwona galic. 80 --- 
Ado 3250 biała — -- do ——, biała 
— do ==, tymotta —— do —*—, 
anyż —— do ——. kukurudza stara --'— 
do —'—, nowa 525 do 5:50, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy za 56 kilo 
30 do 60 ~, spirytus gotowy 1529 do 
16 —, na termin -~ --- do Waranty 
2—+ o 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od go 18 grudnia do 24go 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeniea 
stara 10:70 do 11:05, nowa 10 70do 11:05, żyto 
stare 7:75 do 8*—, nowe 7:75 do 8: —, jęczmień 
browarny 710 do 780, pastewny 580 do 


575. owies 675 do 7:—, hreczka 7:25 do 
7 75, kukurudza zeszłoroczna —'— do ——, 
nowa 5:25 do 560, proso — — do —*—, 


groch do gotowania 7 35 do 9'25, groch pa- 
stewny 6'25 do 6-50, fasola do —--, 
bobik 545do 6 —, wyka 5— do 540, ko- 
niczyna czer. 30 — do 40:—, koniczyna biała 


—— do ——, anyż rossyjski 14:50 do 18 —, 
anyż płaski —— do 38 —, kminek —— 
do —'—, rzepak zimowy stary 12:50 ło 18—, 
Inianka —— do ——, nasienie lniane 
—*— do — '—, soczewieza —— do — —, 
rzepik zimowy —— do ——, nasienie ko- 
nopne —-*— do —-—, chmiel nowy 58 , 
do 123'--, nafta zwykła 15% do 16:— sa- 


lonowa 18: do 1850, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
16:85 do 17:10. 


OSTATNIA POCZTA 


. _Najj. Pan, który w piatek rano udał 
się do Wallsee, i tam u Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Salvatora oraz Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Waleryi spędził wieczór wigilijny Bo- 
żego Narodzenia, w sobotę wieczorem powró- 
cił do Wiednia. 

i ajj. Pani, która hawi obeenie w Pa- 
ryżu, obchodziła tam w ścisłem gronie Swe- 
go otoczenia w piątek, dnia 24 b. m., uro- 
ezystość Syrych Urodzin. Rano przyjęła Najj. 
Pani życzenia od Sióstr swych, hrabiny Trani 
j kró owej Neapolu, oraz od osób, należących 
do Jej świty, to jest od hrabiny Sztaray i 
generała Berzewiczego. 


Wiener Abendpost podaje komentarz do 
ogłoszonego w piątek rozporządzenia cesar- 
skiego w sprawie pomocy państwowej dla u- 
suliĘcią nędzy, spowodowanej tegorocznymi 
klęskami glementarnymi. Kredyty rozporzą- 
dzeniem tem dozwolone, są wyższe od pier- 
wotnego przedłożenia rządowego, wniesionego 
w 16 posłów w dniu 25 września b. r., o 
1,945.000 zł., a od cyfr przyjętych w uchwale 
Izby posłów o 570.000 zł. Podwyższenia do 
znać) Mianowicie pozycye kredytów na bez- 
procentowe zaliczki w Austryi górnej (o 
150.000 zł, na prowizoryczne roboty wo- 
dne w Czechach (o 120.000 zł.), oraz na na- 
prawy uszkodzonych dróg państw. kolei żeła- 
znych (o 600.000 zł.), a to na podstawie dal- 
szych dochodzeń, które wykazały potrzebę pod- 
wjższenią odpowiednich cyfr. Inne zmiany, 
ktore zachodzą między tem rozporządzeniem a 
uchwałą Izby poselskiej, w szezególności po- 
więsSzenie kredytów na zapomogi dla dotknię- 
tych Klęskami elementarnemi w Czechach o 
300.000 zł. (z 1,200.000 zł. na 1,500.000 zł.), 
oraz w innych krajach o 400.000 zł. (z 500.000 
gł. na 900.000 zł.), stanowią tylko przesunię- 
cie PoZycyj, podwyższenia te zaczerpnięto bo- 
wiem z uchwalonej przez Izbę posłów w kwo- 
cie 1,000.000 zł. rezerwy, która w ten sposób 


zmalała na 300.000 zł, a uczyniono to na 
podstawie otrzymanych tymczasem rezultatów 
dochodzeń. 


„ Dzienniki donoszą, że w ostatnim dniu 

bie żącepo miesiąca i w pierwszym Nowego 
Roku, ogłoszone będą rozporządzenia cesar- 
skie o prowizorycznem uregulowaniu spraw 
wspólnych z Węgrami, o prowizoryum bu- 
dżetówem na sześć miesięcy, i o poborze re- 
krutów. Sonn u Montags Ztg. twierdzi, że 
równocześnie rozporządzenie królewskie ure- 
guluje prowizorycznie na Węgrzech sprawę 
ugody z Austryą. W kwestyi tej udał się do 
Wiednia prezes gabinetu węgierskiego br. 
Banfiy. 


Z Pragi donoszą, że święta Bożego Na- 
rodzenia przeminęły zupełnie spokojnie, przez 
oba dm Świąteczne patrole były jednak wzmo- 
cenione, ponieważ obawiano się zajść. Podczas 
obu nócy ulice były atoli zupełnie puste, jak 
wymarłe ;zą dnia panował dość znaczny ruch 
pa ulicach. 

„Atak kilkunastu wyrostków na szkołę nie- 
miecką w Werszowcach okazuje się według 
dzienników wymysłem. Zapalacza lamp, któ- 
rego Aresztowano pod zarzutem udziału w 
tym ataku, uwolniono. Miasto wyjaśniłosię, że- 
wisdomość o ataku zmyślił pijsny policyant, 
który zranił się w głowę wskutek upadku, a 
potem mapad sfingował, ażeby ujść kary. 

V kołach niemieeko-narodowych w Pra- 
dze obiega pogłoska. iż tak memiecey naro- 
dowcy, Jakoteż zwolennicy Schoenerera żą- 
dają. aby posłowie niemieccy do Sejmu 
czeskiego trzymali się polityki abstynencyj- 
nej i w ooradach Sejmu udziału nie brali. 
Liberali mają się godzić na ten wniosek. 


Linzer Volksblatt ogłosił dułższy arty- 
kuł pod tytułem: „O sytuacyi*, podpisany 
przez posła dr. Fbenhocha. Artykuł ten wy- 
jaśnia Stanowisko niemieckich posłów katoli- 
Jickich z krajów alpejskich i powody, dla któ- 
rych przyłączyli się do większości, zapowiada, 
że w przyszłości nie zmienią swego stanowi- 
ska 8 w każdym razie przeciwnicy terory- 
zmem na nich tego nie wymogą. Z kolei mó- 
wi artykuł z pewną krytyką o ostatnich uro- 
czystościach bratania się Słowian i o rezolu- 
cyach młodoczeskiego zgromadzenia mężów 
zaufania, Oraz zaznacza że większość Izby po- 
słów w pierwszym rzędzie winna udowodnić, iż 
decydującą jest dla niej austryacka idea pań- 
stwowa. O Rządzie. br. Gautscha mówi arty- 
kuł, iż jako niepolityczny nadaje się szcze- 
gólnie do tego, aby zapewnić władzy po- 
wagę 1 przywrócić uporządkowane stosun 
ki parlamentarne. Co raz dobitniej podnosi 
w ciężkich tych pod względem ekonomicznym 
i polityeznym czasach głos o pokojowy rozwój 
a wzrok i serca ludów Austryi skierowują 
się do Rządu Jego Ces. Mości. 


W politycznych kołach węgierskich o- 
mawiają żywo następstwa, jakie pociągnęłoby 
za sobą nieuchwalenie przez pariament pro- 
wizoryum ugodowego. 

Niektórzy członkowie ze stronnietwa nie- 
zawisłych oświadezają, iż gdyby rząd zała- 
twił prowizoryum za pomseą rozporządzenia, 
przyjdą dnia 1 stycznia na posiedzenie lzby w 
kapeluszach i z łaskami, aby nie dopuścić do 
odbycia posiedzenia 


Generał-gubernator warszawski ks. Ime- 
retyński uda się dnia5p. m. do Petersburga 
i zabawi tam kilka tygodni. 

Słychać, że na opróżnione przez nomi- 
nacyę ks. Kłopotowskiego na biskupa-sugra- 
gana w Żytomierzu stanowisko inspektora 
rz. kat. Akademii duchownej w Petersburgu 
przedstawiony został profesor ks. Cieplak. 


Wobec niepokojących pogłosek, półurzę- 
downie komunikują z Berlina, że Niemey 
mają wszelki powód do zadowolenia z dotych- 
czasowych powodzeń swej akcyi morskiej i 
dyplomatycznej w Azyi Wschodniej. 

Posłowie niemieckiego stronnictwa cen- 
trum, korzystając z wakacyj parlamentarnych, 
objeżdżają swoje okręgi wyborcze i wygła- 
szają mowy o projekcie marynarskim. Mowę 
taką wygłosił w Kolonii poseł Fuchs, który 
zapewnił wyborców, że centrum pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się na żądanie rządu 
co do uchwalenia pieniędzy na okres siedmio- 
letni. 


Na sobotniem posiedzeniu bułgarskiego 
sobrania prezes gabinetu „Stoiłow odpowie- 
dział na interpelacyę, wniesioną w sprawie 
Bułgarów w Macedonii. Rzekł on: Mam wiel- 
kie zaufani: w szczere i przychylne usposo- 
bienie sułtana dla Bułgarów, zamieszkałych 
w Turcyi i złożyłem mu hołd za okazane 
Bułgarom macedońskim dobrodziejst«o przez 
mianowania biskupa. Spodziewam się też, iż 
w przyszłości sułtan więcej udzieli beratów. 
Co się zaś tyczy Dobruezy i tamtejszych wy- 
padków, to oświadczam, że zasadą obeenego 
rządu jest nie mięszać się wcale do spraw 
wewnętrznych państw zagranicznych. — Odpo- 
wiedź tę przyjęto hucznymi oklaskami. 


Z Konstantynopola zawiadamiają, że 
ambasadorowie mocarstw wypracowali pro- 
jekt nowej organizacyi rządu na Krecie, o- 
party na zasadach następujących: Mianowa- 
nie gubernatora tymczasowego, zaciągnięcie 
sześciomilionowej pożyczki, zabezpieczonej na 
dochodach z ceł, organizacya Żandarmeryi, 
utworzenie rady, której członków mianują 
mocarstwa. Rada rzeczona ma wypracować 
nową konstytucyę, opartą na zasadzie samo- 
rządu wyspy. W duchu rzeczonej konstytucyi 
wybrany będzie na lat pięć za zgodą sułtana 
gubernator generalny, który ma być chrze- 
ścianinem. Wybranem będzie również zgro- 
madzenie narodowe, które ma skupiać w so- 
bie cała władzę ustawodawcza, 8 cała wła- 
dza wykonawcza należeć będzie do guberna- 
tora. 

Z Krety donoszą o nowych krwawych 
zatargach pomiędzy ludnością turecką i chrze- 
ściańską. W Amiro zamordowali Turcy czter- 
nastu chrześcian, 


Z Aten donoszą, że rząd grecki pomi- 
mo ostatecznego zawarcia pokoju z Tureyą 
ma być bardzo przygnębiony moralnie % po- 
wobu bowiem niepomyślnego stanu banku 
otomańskiego, zawarcie z nim pożyczki na 
spłacenie kosztów wojennych nie przyszło do 
skutku. a w skutek tego ewakuacya Tesalii 
przez wojska tureckie odroczoną została do 
nieograniczonego czasu. Edhem basza kazał 
nawet przesyłki zboża, przeznaczone dla nę- 
dzą dotkniętych wieśniaków tesalskich, oblo- 
żyć aresztem i rozdzielić je między swych żol- 
nierzy. 


Z Rzymu donoszą, że poseł niemiecki 
doręczył w Watykanie własnoręczne pismo 
cesarza Wilhelma, w którem cesarz zapewnia 
Papieża, iż obecna akcya Niemiec w Chinach 
skierowaną jest także ku zapewnieniu bezpie- 
czeństwa tamtejszym katolikom i misyonarzom 
katolickim. 


Sprawa chińska ciągle jest przedmiotem 
ożywionej dyskusyi w prasie. Okazuje się, 
że Hota japońska wyjechała z portu w Naga- 
saki na pełne morze nie w celu jakiegoś nie- 
obliczalnego przedsięwzięcia, lecz w celu wy- 
konania formalnej demonstracyi, nie wiadomo 
tylko jeszcze czy odrębnej, czy wspólnie po- 
myślanej z rządem angielskim. Demonstracja 
ta oprze się o port Wej-hei-wej, gdzie zawsze 
jeszcze znajduje się silna załoga japońska 
4000 żołnierzy. Dotąd bliższych wiadomości 
o demonstracyi tej nie ma. — Znane słowa 
cesarza Wilhelma, wypowiedziane w Grudzią- 
dzu dla uspokojenia opinii przed obawą mo- 
żliwego zatargu z Rossyą, dowodzą, że stosu- 
nek rządu rossyjskiego do niemieckiego opie- 
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ra się na dobrej podstawie. Po zajęciu Port- 
Artura przez Rossyę wyszedł rozkaz rządu do 
całej prasy rossyjskiej, żeby się wstrzymała 
od wszelkich sarkastycznych uwag o zatargu 
chińsko-niemieckim, jakich nie brakło miano- 
wicie w organie ks. Uchtomskiego. To też 
organ ten wcale nia pisze już o tych spra- 
wach a Nowoje Wremia wyraża się nader 
objaktywnie. Donoszą zresztą, że Rossya robi 
Chinom propozycyę zreorganizowania armii i 
sprzedałaim 120.000 sztuk starych karabinów 
Berdana, za które żąda zapłaty dopiero w r. 
1902, a prósz tego ofiaruje się obsadzić urzę- 
dmkami swymi wszystkie koleje chińskie. 
W Londynie mówią, że także Włochy wy- 
szlą eskadrę na wody chińskie, tudzież że 
Rossja ma zaproponować konferencyę dla u- 
mówienia się eo do praw mocarstw w Chi- 
nach w celu uchylenia niebezpiecznej rywali- 
zacyi. Słychać także, że Chiny koncentrują 
część wojsk swoich pod wodzą tych genera- 
oy którzy się w wojnie z Japonią odzna- 
czyli. 

W Berlinie sądzą, według dzienników, 
że Chiny wypuszczą Kiaoczau Niemcom w 
wieczystą dzierżawę za małą opłatą. Niem- 
com przysłużać ma, jak Anglikom w Hongkong 
wykóny wanie wszelkich praw zwrarzchniczy.h 
Zachodzi jednak obawa co do tego jak po- 
stąpi w takim razio Japonia. Jeżeli 
ona dla ubezpieczenia się na Formozie zaj- 
mie jaki kawał wybrzeża chińskiego, poło- 
żonego naprzeciw Formozy, n. p. w Amoy, mo- 
głaby zbuntować się cala ludność Chin połu- 
dniowych. 

Prasa paryska spogląda z pewnem nie- 
dowierzaniem na porozumienie rossyjsko - nie- 
mieckie w Azyi wschodniej i wzywa rząd, 
aby także zdobył się na czynną akcyę, by później 
przy regulacyi sprawy chińskiej Fra:cya nie 
została pominięta. Trzy francuskie okręty wo- 
jenne miały wyruszyć na wody chińskie. 


Z Paryża donoszą że ks. Urusow za- 
słabł i dobiero z początkiem lutego obejmie 
posadę ambasadora w Paryżu. , 

J procesie panamskim ukończono w 
piątek przesłuchiwanie świadków. Po przemó- 
wienia dwóch obrońców dalszy ciąg rozprawy 
odroczono do dzisiaj. 


W Londynie odbył się we środę dalszy 
ciąg znanej rozprawy o rzekomy zamiar po- 
pełnienia zamachu na życie cara Mikołaja II 
przeciw Burcowowi. W sądzie policyi popraw- 
czej dzielnicy Bowstreet stawał tym razem 
jako współoskarżony niejaki Klemens Werbi- 
ckij, a to obwiniony jako drukarz, odpowie- 
dzialny za wydanie broszury Burcewa „Na- 
rodowolec*. — Wprbiekij ma żonę i dzieci i 
już ze dwadzieścia lat mieszka w Anglii. 

Inspektor polieyi Malville zdawał spra- 
wę z rawizyi dokonanej w mieszkaniu Bur- 
cewa. przyczem zeznał, że znaleziono u niego 
1330 egzempiarzy „Narodowo!ea”, wiele li- 
stów, książek i wycinków z gazet główuie w 
rosyjskim języku, ale także i w in- 
nych „językach, jak w polskim, franeu- 
skim i angielskim, odnoszących się do nihi- 
lizmu i anarchizmu, a w szczególności do za- 
mordowania ceara Aleksaudra II i wstąpienia 
na tron obecnego cara, jakoteż fotografie Kra- 
potkina i innych rewolucyonistów rossyjskich. 
~ . Drugim świadkiem był tajny agent po- 
lieyi Ulaneey, który zaznał, że kupował od 
Burcewa w jego własnem mieszkaniu broszu- 
ry rewolucyjne po szylingu sztuka. Burcew 
pytał go przytem o nazwisko i adres, na co 
tenże odpowiedział : Johnson. per adrese Lu- 
biński, 91 Edwiastreet — wszystko oczywi- 
ście zmyślone. Werbiekij pozostaje na wolnel 
stopie, Burcew zaś jest aresztowany, chociaż 
angielski jego obrońca nadmienił żartobliwie. 
ża nia zachodzi obawa ucieczki, ponieważ An- 
glia jest jedynym krajem, w którym Bureew 
czuje się pewnym. Polieya rossyjska usiło- 
wała już raz daremnie aresztować Burcewa 
na okręcie angielskim. » 

toku rozprawy okazano w legalizo- 
wanym przekładzie ustępy Z „Narodowolca”, 
zachęcające rewolucyenistów rossyjskich do 
zorganizowania partyi terorystycznej, któraby 
się nie cofała przed żadnem morderstwem po- 
litiyeznem. 


Wódz powstańców kubańskich Maximo 
Gomez ogłasza publicznie, że. pułkownik hi- 
szpański Ruiz, zamordowany przez powstan- 
ców, przybył do ich obozu nie jako parla- 
mentarz, ale aby przekupić kilku dowódzców 
powstańczych, dowodem tego fakt, że miał 
znaczną sumę pieniędzy przy sobie. Rząd 
hiszpański energicznie temu zaprzecza. 

Generał Wayler, były generał-zuberna- 
tor Kuby, przesłać ma dzisiaj królowej re- 
gentce formalny adres, zwraczjący uwazę kró- 
lowej na wojownicze orędzie prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych Mac Kinleya w sprawie 
Kuhy. Adres zredagowany jest w wyrażeniach 
pełnych najgłębszej czei, a generał wnosi go 
na zasadzie ustawy, dozwalającej każdemu żoł- 
nierzowi zwracać się osobiście do naczelnika 
państwa. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


_ Kraków, 27 grudnia. (Tel. pryw.) Pan 
Minister br. Loebl przybył tu wczoraj wie- 
ezorem, powitany na dworcu przez naczelni- 
ków władz. Dzisiaj rano wysłuchat Mszy św. 
w kościela Maryaskim, potem sklalał wizyty 
a o pierwszej popołu niu udzieiał audyencyj. 
Przybyli naczelnicy władz, prezydent miasta 
Frietłein, rada miejska. magistrat. Popołu- 
dniu oddawał P Minister dalsze wizyty. Dzi- 
siaj wieczorem odbędzie się obiad u pp. La- 
skowskieh Zaproszeni: książę-Bisknp Puzyna, 
JE dr. Dunajewski, St. hr. Tarnowski, komen- 
dant gen. br. Albori, komendant twierdzy gen. 
Fleck, rektor uniw. ks. Knapiński, Prezydent 
m. Friedłein, dyrektor policyi dr. Korotkie- 
wiez, dyrektor Kasy oszezędności Slęk, poseł 
dr. August Sokołowski, Andrzej hr. Poto>ki 
prof Zoll, Stanisław hr. Badeni z Branie. 
książ Dominik Radziwiłł, poseł dr. Piotr Gór- 
ski, Paweł Popiel, dyrektor Towarzystwa u- 
bezpieczeń Romer, Antoni hr. Wodzicki, po- 
seł Jordan, Ludwik hr. Dębieki, Antoni Po- 
piel, sekretarz miaisteryalny Morawski. Pan 
Minister odjeżdża do Wiednia dzisiaj wieczo- 
rem. 


Budapeszt, 27 listopada. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi : Zwołane na 
wczoraj przez stronnictwo niezawisłości Zgro- 
madzenie ludowe, na którem miano zaprote- 
stować przeciw przedłożeniu o prowizoryum 
ugodowem a domagać się zaprowadzenia Ssa- 
moistnego, węgierskiego okręgu ełowego, zro- 
biło kompłetne fiasko. Zgromadzenie nie mo- 
gło stę nawet odbyć, ponieważ przybyli na 
nia w przeważającej liczbie socyalni demo- 
kraci i w razie, gdyby zgromadzenie było się 
odbyło, byliby przeprowadził! swoje uchwały. 
Na okrzyki zwolenników frakcyi niazawisło- 
ści: Niech żyją niezależne Węgry! odpowia- 
dali socyaliści okrzykami: Niech żyje socyal- 
na demokracya! Niech żyją ustawy o ochro- 
nie robotników ! —Niektórych posłów ze stron- 
nietwa niezawisłości przyjimowano okrzykami: 
Precz z ni:ni!, zwłaszcza względem Franci- 
szka Kossutha było usposobienie zgromadze- 
nia bardzo podrażnione. Wrzawa rosła nieu- 
stannie, reprezentant rządu nie miał jednak 
powodu interweniować. W końcu prezydyum 
stronnictwa niezawisłości oświadczyło, że od- 
bycie zgromadzenia jes: rzeczą niemożebną i 
zebrani wśród ogromnej wrzawy rozeszli się. 

Ateny, 27 grudnia. W chwili, kiedy 
grecka łódź kanoni>rsk» opuszczała zatokę 
Ambrakia. strzelono də niej z dział z fortu 
Prewezy. Okręty greckie były zmuszone za- 
wrócić do zatoki. Rząd grecki polecił swamu 
posłowi, Maurocordato, zażądać odpowiednich 
wyjaśnień. 

Kanea, 27 grudnia. Wiadomość o mor- 
derstwach, spełnionych prze4 Mahometanów 
pod Amiro, wywołała wśród powstańców silna 
wzburzenie. Admirałowie zarządzili środki za- 
pohiogawcze, aby odeprzeć w danym razie 
atak na kordon. Wzmocniono przednie straże 
oraz zaprowadzono ścisłą kontrolę komunika- 
cyi z miastami. 

Londyn, 27 grudnia. Robotnicy, pra- 
cniący w fabrykach maszyn, odrzucili ogro- 
mną większością najnowsze propozycye swych 
pracodawców. 

W jednej z dzielnie miasta zginęła w 
pożarze matka z dziewięciorgiem dzieci. 

Daily Chronicle donosi z Waszyngtonu, 
iż senator Lodge zamierza wnieść do kon- 
gresu bil, tyczący się przyłączenia do Unii 
półnoeno-a'merykańskiej duńskich posiadłości 
w Indyach zachodnich (t.j. wysp: St. Croix, 
St. Thomas i St. John). 

Massawa, 27 grudnia. Agencya Stefa- 
niego donosi, że Kassala została onegdaj wy- 
daną Egipceyanowm. 


Telegrafowsny kurs wiedeński 


Wiedeń, 27go grudnia 1897, godziua 
2 mnnt —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
12960, Węgierskie akcye kredytowa 380 —, 
Akcye anglo-anstryackie 160—, Akcye ban- 
kn Union 292—, Akcys kolei posudniowej 
7750 Losy turackie 5950, Akcys kolei pań- 
stwowej 38465, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieekiej 298 —, 4-procentowa galie. obli- 
gaga propinacylne z 1889 r. 91:60, Akcye 
tytoniowe 14250, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjna 8710, Akcyva kolei  Ebental 
25950 Akcye banku dla krajów koronnych 
21550, 4-procentowa węgierska renta złota 
12175 Akcve banku związkowego Ż54—, 
Rubel papierowy 1:2825, Węgiarska renta 
papierowa 9960 Kredytowe ziemski 442-—, 
Kredyty 352-15, Rimamurania 245-50. Uspo- 
sobienie ciche. 


fraszedyiatay radsktor Asan Treckswiecki, 


Nadesłane, 


Dr. Widmann ... 
przyjmuje co dzień od g. 3 do 5 popoł. 
ul. Grodzickich I 2. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy: 
A'la pre. Listy hipoteczne, 
4 pre. Listy hipoteczne koronowe, 
5 pre. Listy bipot. premiowane, 
4 pre Listy Tow. kredyt. ziemsk., 
áta pre. Listy Banku krajowego, 
5 pre. Obligacye Banku kraj., 
4 pre. Pożyczkę krajową, 
4 pre. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 
Papiery te sprzedajemy ł kupujemy po 
najdokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akc, Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i cddział depozytowy prze- 
niesiony od 1 listopada 1896 do lokalu perte- 
rowego w gmachu bankowym. 1403 


Wa oc OO a NO | a a 
Przyjechali de Lwowa 
dnia 27 grudnia 1897 
HOTEL IMPERIAL. 


PP. M, Gradstein z Częstochowy. Æ. Augu- 
stynowiczowa z Woszczańea, N. Horn 7 Budapesztu, 
Dr. P. Balaban z Bukaresztn, M, Kozicki z Jaro- 
sławia, W. Rartoszewski z Wiednia, M. Smoleński 
ze Skałata. 


Wystawy i Muzea, 


494 


Nienstająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Haliekim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek. W inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 


mioty na sprzedaż, 


Cennik 
Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, d. 27 grudnia 1897. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 
zł. wa. w arebr. . . . . 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a, 
„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Qłarbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiego po500 koron wa. 


P 3 
walutą austr. 
zł. ct. zł. ct. 


IL Listy zastawne za 100 zł. 


Banku b. g.5'/, wa. wyl. z 10*/, pr. 
El = Or wód e 
=» nnkJs  „„w60l.po200K, 50 
„ kraj. áY’ W. a. los w511, © 
A „ éh w. 8. los w57 1. 9 
Tow. kred. gal.ziem. 4'/, (pierwsza * 
emiaya) . . . . . . .** 
Tow. kredyt. galic. ziemsk. 4'/, © 
los w ia lat . . . .- 
4%, lee w 56 lat 


| 
MM. Obligi za 100 zł. | 
o 


Gal. funduszu propinac. 4, W.a. m, 
Bukow. funduszu propin. 59/, W. 8. m 
Komunalne Banku kr. 59, (2. em.) p 

H s n Aahe (3. em) 
Kolei. lokalne dtto 40/, po 290 kr. * 
Pożyczki kraj. 6°/, wa.zroku 1873 © 
49i wa. z roku 1891 '© 

„ 4 po 200 koron 

z roku 1893 . . . . . 

Pożycz. m. Lwowa4'/, po200koron 


IV. Losy. 


Miasta Krakowa . 
Btaniaławowa 


Y. Monety. 


Dukat cesarski 
Napoleond'or 
Pół imperyał 


Rubel rosyjski 


srebrny i 
= = papierowy . 
100 marek niemieckich . 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 

Dnia 24 grudnia 1897. 

A. Ogólny dłng pafnt”rsa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listopad 4:00 ać oc E 

luty-sierpień . . . . . . . . 

Jednolity dług paźfstwa w srebrze 


102.05 
102.05 


101 95 


Licytacye. 


L 7965 


W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie | Stefana Dmytrowa pto 21 zł. 
Cena wywołania 150 zł. 


10 rano 27 stycznia 1897 powyżej ceny sza- 


6 


Ruch pociągów kolejwych obowiązujący z dniem 1. października 1597. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane sąpodług zegara środkowo-6uropejskiego). 


Pociąg T 
posp. | osob. do Lwowa poep. 1 osob. ze Lwowa 
przych. o g. | | odch o e 
Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 440 Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia Chyrowa- 
Z Podwołoczysk na dworzec główny | Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu). Sanoka "Rymanowa 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa [wonicza. Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez, Jaro, 
Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki I sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzexia "OR 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa łowa przez Tarnów Å 
przez Przemyśl Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), (hyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- | Do Podwołoczysk(Ktjowa, Odessy) i Brodów 2a głów 
dowiee, Beretu, Berhometu, Now ostelicy, Bik atyca i Ka- Aa A aA j 8 z dworeazłó wne 
łusza 610 | — | Do lekan (Gałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
— a Ę a. sm | polunga, Suczawy ; - 
— 15 arnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 615 | — | Do Podwoełoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów i 
— ZE z ławocznego U. Kałusza, Chyrowa, Stryja EA 3 ; U. z d wore ERA 
— i Tarnopola i Brodów na dworzec główn — 6:45 | Do lekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosieli 
pe 825] Ze Sokala i Rawy ruskiej 7 dowiee, Suezawy 7 elitzy, Berhomethu, Ra- 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli-| | 840 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa Nad 
czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyś! brzezia, Orłowa przez Tarnów j f 
— | 10:35 zoomie — 8:50 | Do Janowa 
— 1-15 Janowa - 855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia i `hy- 
1:30 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego rowa, Mezo Luborez, (Bes). Sanoka pooo E 
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej nieza. Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 9:20] Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
— 1:40| Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa — 9-25 | Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
150 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan, Suczawy, — | 10:05; Do Podwałoczysk i Brodów z dworea głównego Kopyczyniee 
Radowiec, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezó, Husiatyna, Podwysokiego ź w ? 
Husiatyna, Kałusza — | 1027| Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze Kopyczyniee 
2:15 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro Husiatyna, Podwysokiego i j 
dów na dworzee Podzamcze — | 1045| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serothu 
230 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,jl | 1-55 — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Brodów na dworzec główny 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
=s 5-25 | Ze Sokala, Bełzca i Jarosławia przez Rawę ruską 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Koromózó, Serethu fekan 
— 5:85 | Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na (Jass, Gałucza Bukaresztu) j j 
dwormeę Podzamcze 250 | — | Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
— 5-45 | Z Ickan (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Huczawy, Radowiee, Rerho- Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy lub Tarnów 
— | 600]| Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na — 05| Do Stryja © 
dworzec główny — 4:40 Do Jarosławia. 
— | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa] Ii — 645 1} Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroeławi: ; 1 
Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl Labotoz (Pesztu): 5 CAM: ABT 
— || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroclawia) z Jasła przez Rze- — | 705 || Do Sokala Rawy ruskiej. 
szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 725 || Do Tarnopola z dworca głównego. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu), — | 7:30 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Chyrowa, Fałusza. 
przez Przemyśl i — | 7:47 || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. i 
910 || Z Aa R AE aga p zeet (z wyjątkiem ponie- — | 748 || Do Janowa 
ziałku) NowoBielitzy, Kałusza — |10:30 || Do Lekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna. K a, Sze- 
9:30 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, Ró. Ku Nowosielitzy, mena RET 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, wiec, Kiiapolungu, Suczawy. i i 
Krosna, [wonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl De Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ch rro- 
— | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam- wa, Sambora, Sanoka, Ryma1owa, Twomcza (przez i'cze- 
| cze, Kepyezyniec, Podwysokiego x mys!) Jasta, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów- 
950) — | Z Bo: ARE Jass, R o Kunpolr ta Ro ki, Urtowa (przez Tarnów), Rozwadowa 
owiec, Słobody rung., Kórósinez0, Husiatyna, Kozow Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głów czynieć 
1000 — || Z w 3 pc Odessy) Brodów, Kopyczyniee i Poa- A dworca głównego, Kopyczyniee. 
wysokiego na dworzec główny, Do Podwołoczysk i Brodów z dwcrea Pod: , i 
— |1020 || Ze Stryja, Chyrowa | HU ca Podzamcze, Kupyczyniec, 
=_|1210 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja. Kałusza C . Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego » 3t 
minui, a mianowicie 12 godz. w ezasie środkowo-europejski.n, - 
12 zodziaie 34 minut czasu lwowakiego. 
Nocne godziny od 6 wieczór do 559 rano objęte są. iłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hoteiv 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach koleiowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy | rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
płacą żądzjąj płacą ządu | płaca Żałzją 
Losy z roku 1854 po 250zł. mk. 4pr. 160.— 161.-—| Galie. poż kraj. r. 187321003}. 6pr —.=  — -4 Uzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 440 10— 
- „ 1860 po 500zł. wa. 5pr. 142.75 14375 3 a a 501. = 45. u - Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . 25.50 2650 
> „ 1860 po 100zł.5pr. . 159.— 160. -- - m n»  „, |I8Y3z4%90kor.4vr.9710 9810] Salma 40 zł. mk. , - AWB 74.50 75.50 
À n 1864 po 100zł. . . 188— 169 — „  Gblig. prop. z r.188975 100z} 4r. 9760 4850| Pożyczka m. Saizhurga 20 zł 30.— 3075 
- „ 1864 po 50zł. . . . 188— 189 — | Pożyczka miasta Lwowazr. (89% za St. Gensis 40 zł mk. . . . . RO|--  801— 
Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. 4 pre. W. acz 96. — Potrozka m. Staninławowa 30 zł. . 46— —— 
zł. 5 pre. . . . . . . . . . 151.40 15240] Renta włoska za 100 kor. 4 pre, — — * m. Tryestu 100zł. ot. 4%, pr. 149 -— 153.— 
R 3 Pożyczka serb. prew. za100frank. 2 pr. 87.—  38— ń n k 50 zł Apr . 72. = 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl.preim kole; ześ00iran:. 53.55 59.05] Waidstain 20 zł mk. 57:- 60 — 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku F. Listy Sasin NO. Oblig. bipot. i listy dłużne 3. Akeyo banków (za sztuke) 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . . 12165 12185 (za 160 zł, Nom.) Banku Auglo austr. 120 zł. 159.75 16u.25 
Austr. renta w wal kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30lat4”japre. —.—  —, —| Peszt. banzu handl. 500 zł. 1395 — 1400 — 
podatku za 200 kr. 4 pro. . 10155 10155) Austr. zakć.kred. ziem. lna. w5Olat$pr. 98.40 99.46] Zakł. kred. dla handlu i przem 351.60 352.10 
A n x n Obi prem. zr. 1880 3pr. 117.25 1182.5] Weg tsuku xredyt. 360 zł. 879- 380 — 
C. Obiigacye kolejowe. nom. nom, w  „]AB98pr.11775 11850f Volne austr. tow. esk. 500 zł. 760.— 770 -- 
Kol Arcyks. Altrechtaza100zł 4 pr. 99.15 100.15] Bukowiński zawł. kred. zies. los.5pr. 104 — 105.—] Sal banka hipot. 200 zł. . . , . 388— 3%] — 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złosie wolna ~ = P ( los.4pr. 9625 926.75 - „  dlshandluiprzem.Z06zł. --—  —- 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.10 121 —] Gal. Ake, banku hip. Cpr. prera. Joa. Śpr.110.— 111.—| S»aku dle kraj. koronnych 300 zł. 21450 215— 
n Za 200 zł. mk. 5*, pr. (ossemp «w Go „ low 50 latè pr. 10010 101 — „  Auetro-węg. 600 zł. . . . 936 — 939, — 
NAGABEE 4 459 — 254 — WO dłoń no n» Balat za 2G „ Awiazkow. (Unionbauk) 200z. 283.75 290.75 
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za koron % gr. . . . . . 96.75 97.25] Zzosk usnku związk. 100 za. 133.25 133.50 
100 zł. 5 pr. . . . . . . . 127.75 12875] wal Tow. kred. ziem.4pr. ios.5$ lat 97.—  98.—| Ziynosienska banka 100 128.— 12850 
Ko!. Arcyka. Rudolfa w wal. kor. SOI M „ ápr. los. śliaż 97.— 97.80 A = mt: 
wolne od podatku za200kor.4pr. 93.10 100.10] „ ? a  „ %pr. stara . 98— 98.75 K Akaye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 0 ARS 5 „ ś%pr.zaż00kor. 96.75 97.— [| Bukow. kol. lok. (akc. pierwaz. 200zł. 207.— 212 — 
(osterapl. akcye) 5 pra.) . . . 212.75 213.70 Į Banku krajowego dla Galieyi Lodo. » « -_ (akcyezakład. 200zł. — — — 
; Ata pz. 51'a lat zwrotne . 100.70 101.70 f Kolei późn. ces. Ferdyn. 1000 zł mk. 3440 — 3450 — 
Obligacye pierwazeństwa (kolejowe). Banku krajowego oblig. kowen 3 Eołarzyj. kol. lokal. (ake pierw.) 200z} —, =  —,-- 
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.20 114.— Emisaya 5 pr. . . . . . . . 102.15 103.15] Kol Lwów-Betzec (akce, pierw.) 300z} —— —— 
„n W złocie za 200 zł. 5 pr. 133.—  ——| Panku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Czera.-Jaasy 20% zł. 293.— 294, — 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i Kmisay» 42 lat zn 200 kor. 4a pr. 100—  —— n Wschodn.-galie-inkain. 300 z}. . 196—  200.— 
5000 zł. 4 pre. . . . . . . 9935 10035] Banknkraj low. 573], latza 200 ker. ápr. 98—  99.— „ państwowych 200 zè. == — 
Kol. Czeskiej amian. z r. 1595 za 200 =  „ Obl kał loa za 200 kor. śpr. 97.50 98.50 „ poładniowej 300 z} . . 33425 334 75 
kor. 4 pr. . . . .  . . . 99.75 10055] Austro węg. busrus0*, tat los. 4 pr. 100.10 101.—|  „ "egier. gslicyj I. 300 zł. 21150 212.— 
Kol. bukowińskiej lokaln. za %00 H z E 50 iat los 4 pr, == ~- f Ansir. Tov. zegi na Dunaju 500zł wk 441 — 442 - 
kor. & pro. . . . . . . . . 99.— 99.70 s > » ZA, 
Kol. gsl. Karola Ludwika za 200 G. Oblizazye z prawem piarwazeństwa za 114) zł. nota. 1. Akeye Przedsiębiorstw przemyałowy ch. 
100 zł. 4 pr . . . . . . . 9925 10025] Czeak. kolei półn. za 200 zł. 5 pr —— — | Tom kopalń węgla w Bróx 100 zł. 234 — 287 — 
Kol. iwowsko-czern. jasskiej z r. 1894 Tow. żegl. par. po Dunaju za 106 i 400 Galio. karpaezie naft tow. 500 kor. — = 
za 300 kor. £ E ©. « . - -9940 100.40] zł. 6p. . . . . . . 108.25 10825] Anetr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 129.65 130.10 
Kel. Arcyks. Rudolfa (Balzkamruer- Tow. żeg!. psr. po Dnnuju Kra.z19864pr.115.90 11690] Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł 678 — 680.50 
gut) za 200 warek 4 pre 12010 121.10 | Kolei pon.cex Ford. eva. zr. 1886 «pr 10060 10460) Schodnicy % kor. . 580 --- 540. — 
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cunkowej, zaś dnia 24 lutego 1898 nawet po- | 
niżej takowej licytacya połowy realności we- | 
dług wyk. hip. 1. 108 gm Rudawka Tańki | ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej ? 
(10097 1—3) | z Burchałów Wychowaniec własnej na rzecz | registraturze. i 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych 


Złaconia s prowincyi wykonyu*rv 'dwrotna pocztą. 
T Z E E SZ DW M Ha G BE Z WE E dp GW 
Wsdyum 18 zł. ustanawia 8 kuratorem Jana Tarczyka z 


Resztę warunków, akt oszacowania i wy- Rudawki. 
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C. k. Sąd powiatowy. 
l Bircza, 26 listopada 1897. 


L. 5026 

W dniach 29 marca 1895 i 
tnia 1898 każdym razem o godz. 10) rano 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna lieyta- 
cja realności w Ssdzawca położonej wyk. 
hip. 1. b. 166 ks. gr. gm. Sadzawka objętej 
na zaspokojenie pretensyi Josla Raicha w 
kwocie 30 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania 106 zł. 

Wadyum 10 zł. a. w 

Przy drugim terminie zostanie powyższa 
pono także niżej ceny szacunkowej sprze- 

ang. 

Kurstorom niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono dr. Andermana. 

Protokół oszacowania i wyciąg hipote- 
czny oraz bliższ« warunki lieytacyjne przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Delatyn, 19 września 1897. 


L. 15392 (10050 3 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bsrszczowie ne 
zaspokcjenie wierzytelności Towarzystwa kre- 
dytowego w Borszczowie w kwocie 59 zł. 30 
et. z pn. rozpisuje przymusową sprzedaż re- 
alności dłużnika Petra Borejki syna llka 
własnej, wyk. hip. 1. 10 gm. kat. Gusztyn 
objętej w drodze publicznej licytacyi która 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia 19 sty- 
cznia 1695 i dnia 22 lutego 1898 o godz. 
10 rano. 
i Przy pierwszym terminie realność ta 
jedynie za cenę szacunkową lub wyżej, przy 
drugim terminie także poniżej tej ceny będzie 
sprzedaną 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 185 zł. 

Wadyum wynosi 18 zł. 50 ct. 

Dia wszystkich, którzyby po dniu 10 
września 1697 prawa do hipoteki sprzedać 
się mającej realności uzyskali lub uchwały 
licytacyjnej i późniejszych w czas albo weale 
nie otrzymali, ustanewiony kuratorem adw. 
ur. Dorundiak w Bosszczowie. 

Wyciąg bipot., akt szacunkowy i dalsze 
warunki licytacyi wolno przeglądnąć w tus. 
rogistraturze. 

Borszczów, dnia 29 października 1897. 


L. 8154 (10054 3—3) 

Dnia 19 stycznia i dnia 19 lutego 1898 
o godzinie 10 rano odbywać się będzie w 
tur. Sądzie, egzekucyjna sprzedaż następują- 
cych w księdze grunt. gm. kat. Zawojs na 
imię egzekutki Franciszki ze Świstków Smy- 
rakowej zaintabulowanych posiadłości a mixa- 
nowicie: a) całej posiadłości lwh. 18i9, b) 
1|4 części posiadłości lwh. 1822, e) %4 czę- 
ści posiadłości lwh. 1823 i d) 6/84 części 
posiadłości lwb. 1843 objętych na 151 zt. 
78 et. oszacowanych celem zaspokojeniś wie- 
rzytełności Stowarzysz. pożyczkowego „Wza- 
jemna pomoc“ w Makowie w kwocie 65 zł. 

(Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa. 

Wadyum i6 zł. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Werner adwokat w Makowie. | 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjae trzejrzee można w regi- 
straturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 2 lipca 1897. 


L 9625 (10015 3 --8) 

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach o- 
głasza, ze na zaspokojenie wierzytelności Joela 
Feigenbsums w kwocie 200 zł. odbędzie się 
w dniu 26 stycznia 1898 i w dniu 2 marca 
1898 każdym raesm v godzinie 10 rano 6 
gzekucyjna sprzedaż całej realności wki. 86 
ks. gr. gm. Nockowa objętej dłużnika Anto- 
niego Szeinera własnej. 

Cenę wywołania stsnowi wactość sza 
cunkowa 5840 zł. 

Wedyum 554 zł. 

Kuratvrem niewiadomych winrzycieli u- 
stanowiony został dr. Friedberg w Dębicy. 

Ropczyce, 80 września 1897, 


L. 9733 (10051 3—3) 

W dniach 21 stycznia 1898 i 22 lute- 
go 198 każdym razem o godz. 10 rano cd- 
będzie się w tut Sądzie publiczna licytacya 
połowy realneści w Delatynie pod lk. 166 
położonej wyk. hip. lb. 139 ks. gr. gminy 
Delatyn objętej na zaspokojenie pretensyi Lu 
zera Stangera przeciw Michałoni Kłymiuk w 
kwccie 10 zł. a. w. z pn. 

Cena wysałenia 101 zł. 

Wadyum 10 zł. iQ et. a. w. 

Przy drugim termicie zostanie powyższa 
realność także niżej ceny szacunkowej sprze- 
dang. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
starowiono dr. Berlstejna. 

Protekół oszacowania i wyciąg hipote 
czny, oraz bliższe warunki lieytacyjue przej- 
rzeć można w tusądowej registrsturze. 

J. k. tąd powiatowy. 

Delatyn, 30 września 1896. 


L. 2246: "M (10053 3—3) 

Dnia 12 stycznia i dnia 16 lutego 1898 
o godz. 10 rano odbędzie się w tut. Sądzie 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności lwh. 


(16052 3—3) 


29 kwie- 


278, 2102940 części realności lwh. 351, 
15/90 części realności iwh 407 i 6,96 części 
realności lwh. 449 ks. gr. gm. kat. Biała o- 
bjętych Bernarda Schanzera własnych na 
1521 zł. 99 et. oszaeowanych celem zaspo- 
kojenis pretensyi Wolfa Goldbergera w kwo- 


cie 300 zł. a. w. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa. 

Wadyum 153 zł. w. a. 

Kurator niewiadomych wierzycieli p. 
Aieksan:łer Paczoski c. k. notarynsz w Ma- 
kowie. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Maków, 28 czerwca 1897. 


L. 40019 (10042 8 - 8) 
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści dr. Jakóba Drobnera w kwocie 1500 zł. 
z pn. w dniu 31 stycznia 1898 i w! dniu 7 
marca 1898 zawsze, o godz. 10 rano przy- 
musowa sprzedaż realności lk. 7 dz. V, w 
Krakowie położonej lwh.j 876 objętej Mateu- 
sza i Józefy małż. Wilezyńskich własnej. 

Cena wywołania wynosi 7020 zł. 

Wadyum 702 zł. 

Waruvki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Osesznak, zastępcą adw. dr. 
Tomik. 

Kraków, 5 listopada 1897. 


L. 4517 (10058 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 400 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Herscha Grei- 
nera w tutejszym Sądzie powiatowym sprze- 
daż posiadłości lwh. 397 gia. kat. Jabłonów 
objętej dłużnika Ieka Glasera własnej w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 26 stycznia 1898 
i dnia 28 lutego 1898 każdym razem o godz. 
10 przedpołudniem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytasyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Winceuty Markiewicz w Peczeniżynie. 

Wadyum wynosi 165 zł. w. a 

Peczeniżzn, 7 grudnia 1697. 


L. 7718 (10083 2—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje sig do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Izraela Herzska Sel- 
mapera przeciw Fediowi Jurczakowi w iłośei 
25 zł z pn. realność egzekuta wyk. hip. 76 
w Kośmierzynie w tymże sądzie w dniu 30 
grudnia 1897 i w dniu 30 stycznia 1898 
każdym razem o 10 godz. rano, jednakowoż 
w pierwszym terminie tylko za cenę szacun- 
kową lub wyżej takowej, a dopiero w dru- 
gim terminie także poniżej ceny szacunkowej 
będzie sprzedaną. 

Cena wywołania 1170 zł. 

Wadyum 117 zł. 

Reszta warunków lieytseyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny i akt ocenienia są w sądzie 
do przejrzenia. 

Potok złoty, 24 listopada 1897. 


L. 5176 (10084 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Sto- 
warzyszenia oszczędności i pożyczek w Rado- 
myślu własnej w kwocie 185 zł. odbędzie się 
w tut. ©. w. Sądzie powiatowym dnia 21 sty- 
cznia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym 
razim 0 godzinia 10 przed południem 2gze- 
ktcyjna, Sprzedaż przez publiczną licytacyę 
roalności w Rydzowie pałożonej whl. 0- 
bjętej Jczefa Midury i Maryanny Midurowej 
własnej. 

Ceng wywołania stanowi wartość sza- 
ennkowa 1500 zł. 

Wsdyum kwotę 150 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Krasieki notarynsz w Rsdomyślu. 

C. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, 30 lipca 1897. 


L. 19345 (10044 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, ża na 
prośbę Kasy oszczędności miasta Kołomyi do- 
zwoloną Została w celu ściągnięcia 8 rat 
po 45 zł. 20 ct. i resztującego kapitału w 
kwocie 717 zł. 89 et. a. w z pu. egzekucyj- 
na sprzedaż realności dłużnika Josla Mordka 
Hegera własnej s Kołomyi pod Nr. 140 po- 
łożonej wyk. hip. |. 528 ks. gr. dla I. dziel. 
miasta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 
25 stycznia 1898 i 1 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem wyzna- 
ezonych terminach, że pomieniona realność 
na pierwszym terminie tylko za lub powyżej 
ceny szacunkowej w kwocie 1990 zł., która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupna ma- 
jący obowiązanym będzie kwotę 199 zł. do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjaa doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną re- 
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alność później prawa rzeczowe nabyli, kura- 
tor w osobie adw dr. Kraśniekiego z substy- 
tucyą adw. dr. Haczewskiego został ustano- 
wionym, wreszcie, że akt oszacowania w mo- 
wie będącej realności, tudzież bliższe warunki 
lieytacyjne w tusąd. registraturze mogą być 


przejrzane. 
Kołomyja, 4 grudnia 1897, 


L 14962 


sprawie egzekucyjnej Nussima Guthertza prze- 
cıw Anastazyi z Onyszczuków Riszkan wzglę- 
dnie jej masie spadkowej o zapłacenie kwoty 
180 zł. a. w. z pn. odbędzie się dnia 25 sty- 
cznia 1898 i dnia 24 lutego 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem w Sądzie 
tut. przymusowa sprzedaż realności wyk. hip. 
1. 645|LI ks. gr. gm. Sniatyn objętej Ana- 
stazyi Riszkan względnie tej masy spadkowej 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 240 zł. 
zaś wadyum 100/, tejże, kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli ustanowiony adw. dr. Ro- 
senheck ze Sniatyna., 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Śniatyn, 9 grudnia 1897. 


L. 18013 (10087 2—3) 

Dnia 27 stycznia 1898 poniżej lub za 
zaś dnia 28 lutego 1898 nawet poniżej ceny 
szacunkowej odbędzie się w tut. Sądzie Za- 
wsze o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności whl. 55, 488, 590, 599 i 614 ks. 
gr. gm. Russowa objętych na rzecz Buko- 
wińskiego Zakładu kredytowego ziemstiego 
w Ozerniowcach pto 419 zł. 1 ct. a. w.z pn. 

Cena wywołania realneści whl. 55 sta- 
nowi 3860 zł, whl 438 — 300 zł, whl. 590 
— 50 zł, whi. 599 — 20) zł, zaś whl. 
614 — 90 zł. 

Wadyum zaś 100/,. 

Resztę warunków prctokołu opisania 
przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tut. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowicny adwokat dr Ziemba 
w Sniatynie. 

4 C. k. Sąd powiatowy. 

Sniatyn, 28 listopada 1897. 


L. 8159 (10078 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie 
zarządza na dzień 1 lutego 1898 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże, a na dzień & 
marca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż liey- 
uying nieruchomości położonych pod lk. 57 
w Horyńcu, objętych wykazem hipotecznym 
241 księgi gruntowej tejże gminy i będących 
własnością Abrahama Jakóba 2 im. Bringera 
obeenie Aleksandra Łodzia ks. Ponińskiego, 
a to w celu wydobycia resztującej sumy 242 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Cieszanowie. 

Cena wywołania wynosi 858 zł. wa. 

Zakład 85 zł. 80 et. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipote- 
a przejrzeć można w registraturze tegoż 
gau. mad 

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
Stanisław Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Cieszanów, 30 listopada 1497. 


L. 4788 (10018 2—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenia wierzytelności Arona Józefa Stein 
mauera i Dawida Wienera z pa dezwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna 1/5 i 1/15 z 1j6 
części realności pod lk. 204 w Godowy po- 
łeżona whl. 220 dla gm. kat. Godowa objęta, 
do Piotra Leśniaka należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczaą w Sądzie tutejszym w dwóch ter 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ- 
dym razem o godzinie 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 1029 zł. 55 eb. w. a. poniżej 
ktorej w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej cfiarowacą cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma 
jące wynosi 100 zł. f i 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra 
turze tut. Sądu. 

Strzyżów, 13 grudnia 1897. 


L. 25070 (10048 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, że 
W sprawie egzekucyjnej Piotra Hamara prze 
ciw Stefanowi Leśnemu i Michałowi Leśne- 
mu o zapłacenie kwoty 38 zł. 50 ct. odbę- 
dzie się dnia 16 lutego 1898 i dnia 16 mar- 
ca 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
południem w biurze Nr. 52 przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa w Hnatkowicach po- 
łożonego wyk. hip. l. 68 objętego dłużnika 
Józefa Leśnego własnego i gospodarstwa w 


„ (40086 2—3) 
C. Sąd powiatowy w Ńniatynie podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że w 


Hnatkowicach położonego wyk. hip. l. 138 
objętego dłużnika Michała Leśnego własnego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1380 zł. 
10 et. 

Wadyum zaś 100/, tejze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
ustanowiono adw. dr. Włodzimierza Błażow- 
skiego w Przemyślu z substytucyą adw. dr. 
Ludwika Sūssweina. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze 

Przemyśl, 13 listopaoa 1897. 


L. 15278 (10074 1—8) 

Celem zaspokojenia wierzytelności powia- 
towej kasy oszzzędności w Bochni w kwocie 
2900 zł. a. w. odbędzie się w tutejszym Są- 
dzie w dniach 11 lutego 1898 i 11 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano pu- 
bliczna licytacya realności wykazem hipote- 
cznym Nr. 464 i 1069 objętych Romanow 
skiego Romualda własnych. 

Cena wywołania 3564 zł 

Wadyum 356 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w 84- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 15 grudnia 1897. 


L. 11855 (10010 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tutejszym Sądzie powiatowym odbędzie 
się przymusowa sprzedaż połowy realności w 
Kańczudze pod Nr 107 położonej lwh. 378 
ks. gr. gm. kat. Kańczuga objętej Dawida 
Seitelbach własnej na pokrycie wierzytelności 
Salamona Jassema junior w kowcie 450 zł. wa. 
zpn. w dniach 28 lutego 1898 i 20 kwietnia 
1898 każdym razem o godz. 10 rano. 

Cena wywołania 812 zł. 50 ct. 

Wadyum 31 zł. 25 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 7 grudnia 1897. 


L. 5087 (9966 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 7 
marca 1898 i 18 kwietnia 1898 zawsze o 
godzinie 10 rano celem zaspokojenia wierzy- 
telności Józefa Palucha w kwocie 250 zł. pu- 
bliczną licytacyę realności małol. Ignacego 
Pamuła własnej lwh. 37 gm. kat. Piotrowice 
objętej. 

Cena wywołania 831 zł. 

Wadyum 83 zł. 10 et. 

Protokół oszacowania i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 4 grudnia 1897. 


L. 8465 (10088 1—3) 

Sąd Strzyżowski zawiadamia, że na za- 
spokojenie wierzytelności Chaima Izraela Stur- 
ma i Frymety Sturm z pa. dozwoloną zosta- 
ła sprzedał egzekucyjna realności pod lk. 22 
w Dobrzechowie położona whl. 32 dla gminy 
kat. Dobrzechów objęta do Jana Wiewiórskiego 
należąca. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach 8 lutego 1898 i 10 marca 1898 każ- 
dym rszem o godz. 9 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 3080 zł. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
eo wynosi 308 zł 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- 
turze sądu tut. 

Strzyżów, 18 grudnia 1897. 


L. 12989 (10096 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Zło- 
czowie podaje nimiejszem do publicznej wia. 
domości, że na zaspokojenia sumy 7 zł. 50 ct. 
8. w. z pn. przymusowa sprzedaż połowy re- 
alności pod N. k. w Płuchowie położone 
wedle wyk. hip. 1. 99, 306, 307, 319 Plu 
chów spadkob. Anny Wichastej własnej w 
tut. Sądzie w drodze publicznego przetargu 
na rzecz Mojżesza Zwerdling w dniu 27 sty- 
cznia 1898 1 w dniu 1 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, Że na pierwszym za 
cenę wywoł»nia a to: połowę ciała hip. 1. 
wyk. hip. 99 w kwocie 54 zł, l wyk. hip, 
306 w kwocie 80 zł., lwh. 307 15 zł., lwh. 
319 17 zł. 50 ct. w. a. lub wyżej tejże zaś 
na drugim także niż j ceny wywołania Bprze- 
daną zostanie. 
Poręczne 100/, ceny ocenienia 
Resztg warunków tudzież wyci 
teczny realności przejrzeć można w 
registraturze. 
Kuratorem wierzycieli hipotecznych a- 
dwokat p. Waak w Złoczowie. i 
Złoczów, 27 listopada 1897. 


te hipo- 
utejszej 


L. 11156 (10009 1—3) 

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tut. Sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod lwh. 101 
gm. Niżaciee na pokrycie wierzytelności Izra 
ela Feldmausa z Kańczugi w kwocie 39 zł. 
96 ct. zpn. w dniach 2 marca 1898 i 12 
kwietnia 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano. 

Cena wywołania 298 zł. 33 ct. 

Wadyum 10 zł. 96 ct. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Przeworsk, 12 gradnia 1897. 


L. 8334 (10104 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści 11 zł. 68 ct. w. a. z pn. odbędzie się 
na rzecz Kisiga Badnera w tut. sądzie przy- 
musowa sprzedaż połowy posiadłości wyk. 
hip. 1. 65 gm. Bugaj objętej dłużnika Toma- 
sza Pająka własnej w dwóch terminach mia- 
nowicie dnia 10 stycznia i 14 lutego 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiony p. Grzegorz Lisowski. 

Cena wywołania wynosi 140 zł. 

Wadyum 14 zł. 

Kalwarya, 10 listopada 1897. 


Konkursa. 


(10082 3—3) 
KONKURS 
na posadę sekretarza gminnego z 
pensyą roczną 400 zł. aw. a to w pier- 
wszym roku tylko prowizorycznie, zaś 
w następnych latach gdy wszystkim 
wymogom w tym zawodzie odpowiadać 
będzie, zostanie stale zatwierdzonym. 
Ubiegający się o tę posadę win- 
ni swe podania w nieprzekraczalnym 
terminie do 31 stycznia 1898 wraz 
z świadectwami kwalifikacyi i odbytej 
praktyki w tym zawodzie na ręce Zwie- 
rzchności gminnej wnosić. 
Zwierzchność gminy Jagielnica mia- 
steczko dnia 20 grudnia 1897. 
Józef Konoł 
naczelnik gminy. 


L. 863 


L. 1944 (10109) 
Wydział powiatowy w Rawie ru- 

skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę kancelisty z płacą roczną 500 
Z. W. à. 
4 Warunki: l 
w1. Nieprzekroczony wiek 40 lat życia. 
K2. Swiadectwo z odbytego egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 

3. Dowody znajomości prowadzenia 
registratury, protokołu i książkowania. 

4. Znajomość języków krajowych w 
słowie i pismie, 

5. Dowody nieskazitelnego charakteru 
i dotychczasowego zajęcia. 

6. Pismo czytelne wyrobione i orto- 
graficzne. 

Posada ta na razie jest prowizo- 
ryezną, poczem w razie zadawalającej 
służby stabilizacya nastąpić moze. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu powiatowege w Rawie w ter- 
minie do dnia 1 lutego 1898. 

Od Wydziału powiatowego 
w Rawie, dnia 21 grudnia 1897. 
L. 6711 (10114 1—8) 
KONKURS. 

Magistrat m. Złoczowa rozpisuje 
niniejszem konkurs celem obsadzenia 
posady sierżanta policyi I. kl. z płacą 
rocznych 420 zł., ewentualnym doda- 
tkiem aktywalnym i umundurowaniem. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie, poczem stabilizacya na- 
stąpić może. ETH 

Podania wniesione byé mają naj- 
dalej do końca stycznia 1898 a od kan- 
dydatów wymaga się: 

1. nieprzekroczonego wieku lat 40 
i świadectwa zdrowia. 

_ 2, dokładnej znajomości w mowie 
i piśmie języków krajowych i języka 
niemieckiego. 

3. poświadczeń dotychczasowego 
zajęcia. 

Kompetenci, którzy służyli w ck. 
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żandarmeryj w randze komendantów 
posterunków lub którzy się wykażą 
świadectwem ze złożonego egzaminu 
kwalifikacyjnego dla inspektorów poli- 
cyi przez Wydział krajowy ustanowio- 
nego, mają pierwszeństwo, bowiem sier- 
żant I. kl. będzie oraz zastępca inspe- 
ktora policyi. 
Magistrat miasta 
W Złoczowie d. 22 grudnia 1897. 


L. 2104 (10115 1—3) 

Wydział Rady powiatowej w Prze- 
myślanach rozpisuje konkurs na posa- 
dę powiatowego inżyniera do dróg z 
roczną płaą 1000 zł. i 400 zł. na utrzy- 
manie koni. 

Kandydaci na tę posadę obowią- 
zani będą wnieść udokumentowane pó- 
dania do Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach do końca 1 lutego 1898. 

Wymagane warunki są: 

1. nieprzekroczony wiek normalny, 

2. ukończone studya techniczne, 

3. dokładna znajomość języków 
krajowych, 

4. wiadomość załatwiania spraw 
w zakres drogowy wchodzących. 

Kandydaci ukończonej politechniki 
z pierwszym egzaminem państwowym 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi. 

Z Wydziału powiatowego. 

Przemyślany, d. 14 grudnia 1897. 


L. 269 (10090 2—3) 

Sąd Lutowiska przyjmie natychmiast 
pisarza na rok kawalera lub z żoną bezdzie- 
tnego, płacą 30 zł. najmniej, biegłość zupeł- 
na w manipulacyi , pismo polskie, ruskie i 
niemieckie, wymagane gwiadectwa w odpisie. 

Podania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 

Lutowiska, 19 grudnia 1897. 


L. 1795. (1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Wa- 
dowicach ogłasza niniejszem konkurs na na 
stępujące posady nauczycielskie : 

1. Na posadę stałego starszego nauczyciela 
szkoły 5-klasowej męskiej w Andrychowie 
z płacą roczną 450 zł. i 100/, dodatkiem na 
mieszkanie 

2. Na posadę stałego młodszego nau- 
czyciela z płacą roczną 400 zł, i 100/, do- 
datkiem na mieszkanie. 

3. Na posadę stałego młodszego nau- 
czyciela szkoły 3-klasowej mięszanej w Lanc- 
koronie z kwalifikacyą do uczenia języka nie- 
mieckiego z płacą roczną 400 zł. i 10/, do- 
datkiem na mieszkanie. 

4. Na posady młodszych nauczycieli 
stałych w 2 klasowych szkołach mięszanych 
w Inwsłdzie, Izdebniku, Przeciszowie, Ryczo- 
wie, Zebrzydowcach, Zembrzycach z roczną 
płacą 300 zł. i 100/, dotatkiem na mieszkanie. 

5. Na posady stałych nauczycieli w 
szkołach 1-klasowych z roczną płacą 350 zł 
i wolnem pomieszkaniem : a) w Barwałdzie 
górnym, b) Barwałdzie dolnym, e) Frydry- 
chowicach, d) Głębowieach, e) Grodzisku, f) 
Jaszezurowej, g) Łączanach, h) Mareyporę- 
bie, i) Nidku, j) Podolszu, k) Ponikwi, l) Przy- 
tkowicach, m) Bzykach, n) Skaweach. 0) 
Tłaczni, p) Witanowicach, r) Zagórniku, 
8) Zygodowicach. 

Kompetenci (kompetentki) winni wnieść 
należycie udomumentowane prdsnia z20pa- 
rzone w tabelę kwalifikacyjną, wykaz służ- 
bowy i wymiar, wkładk: emerytalvej za po- 
średnictwem swej władzy przełcżonej do 6. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Wadowicach 
najpóźniej do 2 lutego 18696. 

W Wadowicach dnia 30 listopada 1897. 


L. 2271 (1—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Nowym 
Sączu dodatkowo do konkursu z dnia 20 
października 1897 ogłasza konkurs na posadę 
nauczyciela religii rzymsko-katolickiej w 4-kl 
szkole ludowej mięszanej przy kolonii kolejo- 
wej w Nowym Sączu z roczną płacą 700 zł. 
i dodatkiem 70 zł. na mieszkanie z term'nem 
do % lutego 1898. 

Obowiązkiem tego nauczyciela jest u 
dzielanie nauki religii rzymsko-kateliekiej w 
szkole wyżej wymienionej, ewentualnie także 
w innej miejscowej publicznej szkele w mia- 
rę potrzeby o ogólnym wymiarze czasu ozna- 
czonym w §. 1 ustawy krajowej z dnia 1 
grudnia 1889 Nr. 71 Dz. u. k. 

Nowy Sącz, 10 grudnia 1897. 

L. 2479 (10065 1—3) 
KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
dozorcy więźniów pierwszej ewentualnie dru- 
giej kiasy przy c. k. Zakładzie karnym w 
Wiśniczu upływa z dniem 31 stycznia 1898. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

Wiśnicz, dnia 21 grudnia 1897. 


L. 11567 (10117 1—3) 
KONKURS. 

Przy e. k. Sądzie powiatowym w Prze- 
worsku będzie stałe obsadzona posada fun- 
keyonaryusza ce. k. Prokuratoryi Państwa z 
roczną płacą 250 zł. w. a. 

Podania wnieść należy do e. k. Proku- 
ratoryi Państwa w Rzeszowie do dnia 15 
stycznia 1898. 

C. k. Prokurator Państwa 


Upadłości. 


L. 3454 (9985 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że ustanowił e. k radeę sądu krajo- 
Janowskiego komisarzem konkursowym w 
sprawie rozbiorowej Józefa  Deutschmeistra 
w Drohobyczu. 
Sambor, 11 grudnia 1897. 


Kuratele. 


L. 9687 (10081 2—3) 

Antoni recte Nicefor Chudyk rolnik z 
Wieżbian uznany na mocy uchwały ck. Sądu 
obwodowego w Przemyślu z dnia 11 wrze- 
śnią 1897 1. 16615 marnotrawcą. 

Kuratorem jego Mikołaj Baran rolnik z 
Wierżbian 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 80 września 1897. 


Wyroki prasowe. 


L. 30322 (10140) 

W Imieniu Jago Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy $$. 489 i 493 p. k. i $. 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w Nr. 
49 czasopisma „Monitor“ z dnia 15 grudnia 
1897 pod napisem: „Pod adresem życia* 
począwszy od słów „czemże była lex Fal- 
kenhayma* do „zdeptali konstytucyę prawa“ 
zawiera znamiona występku z $. 300 u. k, 
tudzież art. III z 17 grudnia i862 Nr. 8 
ex. 1868 zatem usprawiedliwioną jest zarzą- 
dzona przez e. k. Prokuratora rządowego kon- 
fiskata tego czasopisma. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 22 grudnia 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. (10060 3—3) 
Pan Józef Howork* emaryt. radca sądu 
krajowego wpisany uchwałą naszą z 3 wrze- 
śnia 1897 do l. 1012 na listę adwokatów z 
siedzibą w Bóbree, zaniechał zamiaru osiedle- 
nia się tamże i osiedla się w Lubaczowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 18 grudnia 1897. 


L. 11649 (10004 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu Jerynę Mirus i Asfalia Kozaka, że 

celem doręczenia uchwły tabularnej z dnia 

24 czerwca 1896 J. 7027 ustanowiono kura- 

torem ad actum Jakima Biłyk z Kudryniec. 
Mielec, 17 styeznia 1897: 


L. 8371 (10002 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Komernirkiego, że celem doręczenia 
uchwały tabularnej z dnia 28 lutego 1897 
1. 2120 w przedmiocie wpisu na realności whl. 
476 wydanej gminy Germakówka objętej dla 
Jędrzeja Komarniekiego przeznaczonej, usta- 
nowiony został dlań kurator w osobie Ma- 
waksyma Puleka z Germakówki i temuż u- 
chwała ta została doręczoną 
C. k. Sąd powiatowy 
Mielnica 15 września 1897. 


L 24674 (10023 3—3) 
C. k. S33 obwodowy w Tarnowie za- 
wisdamia niewidomego z miejsca pobytu 
Leiba Feiwla z Tarnows, iż wydany w sku- 
tek skargi wekslowej Zslleła Perlsteina prze- 
ciw niemu o 150 zł. a. w. z pn. nakaz za- 
bezpieczenia z dnia 16 grudnia 1897 1. 24674 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Rappa- 
portowi adw. w Tarnowie doręczonym został. 
Tarnów, 16 grudnia 1897. 


L. 11536 (10007 3--8) 

C. k Sąd powiatowy w Oświęcimie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Hamerlaka z Jawiszowie, że prze- 
ciw niemu wniósł Arcyksiążecy Zarząd dóbr 
Jawiszowice skargę de pr. 1 wrześcia 1897. 
l 8448 o naruszenie w posiadaniu drogi Ik. 
2579 w Jawiszowicach którą doręczono ustano- 
wionemu dla niego kuratorowi Jakóbowi Kor 
czykowi wójtowi z Jawiszowie i peleca Fran- 
ciszkowi Hamerlakowi, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 


innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie sku- 
tki z tego zaniedbania wynikrąć mogąca sam 
sobie przypisze, 

Oświęcim, 13 grudnia 1897. 


L 8784 (10043 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Mendla Reichsteina, że wydany 
równocześnie przeciw niemu nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. wa. doręcza miano- 
wanemu na jego koszt i niebezpieczeństwo 
kuratorowi adw. dr. Pohlowi, którego zastę- 
pcą adw. dr. Schüssel w Brzeżanach ustano 
wionym został i wzywa go, aby się do usta- 
nowionego kuratora zgłosił i temuż swe śro- 
dki obrony podał, lub sądowi tut. innego peł- 
nomocnika wskazał, gdyż w razie przeciwnym 
wynikłe złe skutki sobie samemu przypisać 
będzie musiał. 

Brzeżany, 11 grudnia 1897. 


L. 898 (10055 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia 
damia niewiadomego z miesjca pobytu Piotra 
Iików, że celem doręczenia mu uchwały tabu- 
larnej z d. 28 maja 1896 1. 5553 kurator ad 
actun w osobie, Maksymiliana Reinera z Miel- 
nicy ustanowiony został 

Mielnica, 5 lutego 1897. 


L. 18488 (10045 2—3) 

Vom k. k. Kreis als Handelsgerichte 
in Kolomea wird in der Streitsache des Dr. 
E Schuster gegen Jakób Zimmermann : nd 
Johann Mayer pto 1500 fl. für den dem 
Wohnorte nach unbekannten Belangten Jo- 
ahn Mayer Adv. Dr. Haczewski in Kolomea 
zum Curator mit Substituirung des Adv Dr. 
Kraśbieki in Kolomea bestellt, und dem Cu- 
rator Dr. Haczewski der fir Johan Mayer 
bestimmte Bescheid vom 11 Dezember 1397. 
Zl. 18468 zugestelit 

Kolomea, 11 Dezsmber 1897. 


L 5611 (10012 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spra 
wie tabularnej Jana Płazy i Jana Łyszczarza 
o intabulacyę prawa własneści 1|7 części real. 
lwh. 300 gm. Sietesz dla niewiadomego z 
pobytu Marcina Zięby kuratorem adw. dr. 
Zborowskiego i jemu doręcza rezolucyę z d. 
8 grudnia 1895 l. 11800, dozwalającą wpisu 
prawa własności do 1/7 części realności lwh. 
300 gm. Sietesz na rzecz Jana Łyszczarza i 
Jana Płazy. 

C. k. Sąd powiatowy 
Przeworsk, 17 maja 1897. 


i. 7596 (10100 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najeu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Jędrzeja Solarczyka (Butka), iż prze- 
ciwzo niemu wniosłaj Józefina Solarczykowa 
pczew o zapłacenie kwoty 102 zł. 20 et. aw. 
zpn. wskutek czego mu kuratorem Jana Bie- 
lańskiego ustanowiono i termin do sumary- 
cznej rozprawy na dzień 22 grudnia 1897 
wyznaczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec, 23 listopada 1897. 


L. 5965 (10099 1—3) 

Ok. Sąd powiatowy w Czarnym Danaj- 
cu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado- 
mego Józefa Szaflarskiego „Koziara“, iż przeciw 
niemu wniósł Michał Pająk pozew o zapłace- 
nie kwoty 11 zł. aw. wskutek czego mu ku- 
ratorem ck. notaryusza Michała Struszkiewi- 
cza ustanowiono i termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 30 grudnia 1597 wyzna- 
CZONO. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Czarny Dunajec 15 grudnia 1897. 


L 4110 (10103 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za- 
więdamia niewiadomą z miejsca pobytu Ka- 
rolinę z Opielowskich Ligęzową, że Piotr Sa- 
lamon wniósł przeciw niej pozew sumaryczny 
o zapłacenie kwoty 100 zł. aw. zpn. na któ- 
ry wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
30 grudnia 1597 o godzinie 9 rano, 

Wzywa się zatem pozwauą Karolinę z 
Opiel wskich Ligęzową, sby na powyższym 
terminie alb» osobiście się stawiła, albo po- 
rozumiała się z ustanowionym dla niej kara- 
torem Janem Połuchą z Cieszyny lub innego 
zastępcę rądowi przedstawiła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy- 
niknąć mogące sama sobie przypi8ze. 

Frysztsk, 25 października :897. 


L. 8389 (10059 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobyiu 
Jana Sawickiego, że przeznaczone ʻila niego 
uchwały egzekucyjne z dnia 29 grudnia 1896 
i. 11503 i z 8 marca 1897 1. 1258 w spra- 
wie egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego 
w Złoczowie pto 79 zł. w. a. z pn. kurato- 
rowi adw. dr. Naglerowi ze Zborowa dorę- 
czone zostały. 

Zborów, 2 grudnia 1897. 


L. 114.181 
OBWIESZCZENIE. 


Ze względu na obecny stan zarazy py- 
skowo-racizowej w Galicyi e. k. Rząd kra- 
jowy w Opawie znosząc swe rozporządzenie 
z dnis 9 li-topads 1847 1 23876 ogłoszone 
tutejszem obwieszczeniem z 18 listopada 1897 
b. r l. 100395 wzbronił aż do odwołania 
rozporządzeniem z dnia 18 grudnia 1897 1. 
26184 wprowadzać do Szląska zwierzęta ra- 
cieowe (bydło rogate, owce, kozy i świnie) 
z następujących 49 politycznych powiatów 
falicyi a m'anowicie : Bochnia, Borszczów, 
Br anów, Cieszanów, Dąbro- 
wa Dobromil, Dolina, Drohobycz, Gtor- 
lice, Gródek Grybów, Jarosław, Jasło, 
Jaworów, Kałusz, Kraków, Krosno, Lań- 
cut, Limanowa, Lisko, Lwów, Mielec, 
Mościska, Myślenice Nowy Sącz, Nowy 
targ, Pilzno Podgórze Przemyśl, Rawa, 
Ropczyce Rudki, Rzeszów. Sambor, 
Saook Sokal. Stanisławów Staremiasto, 
Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tar- 
nów. Turka, Wieliczka, Zółkiew i Ży- 
daczów. | i 

Natomiast przywóz zwierząt rzeżnych z 
Galicyi do Szłąska dozwolony jest pod nastę- 
pującymi warunkami: i ; 

Przywóz do Szląska zwierząt odżuweją- 
cych przeziaczonych na r eż z wolnych cd 
zarazy politycznych powiatów Galicyi dozwo 
lony jest tylko koleją żelazną; wyjątek od 
tego stanowi miasto Bielsk, dokąd zwierzęta 
rzeżie wprowa'”zone być mogą także pieszo. 

Ze stacyj kole'owych mają być zwie 
rzęta rzeżne odprowadzone natychmiast do 
stajen obok rzezni się znajdujących, albo też 
do rzeźni, nie mogą 738 być w prowadzone 
do stajen w zsjazdach, ani też stykać się z 
i 1 ZW ‘am! racicowemi. 

PA) AB Szlaskich jako to: w Biel- 
sku, Freudenthal Jägerndorf. Teschen 
(Cieszyn) ı Opawa ma byè bydło a. 
poddane rzezi w ciągu pięciu dni, podczas 
gdy w innych miastach Sz ąskich a 
takie zwierzęta zabite w Ciągu 48 Aa a. 

a) Świnie rzeźae, pochodzące Z Wotay 
od zarazy politycznych powiatów ŻE | ę 
przeznaczone na wywóz do Szląska, mają "ye 
zaopatrzone przepisanymi raszportami będlę- 
cymi i przywiezione być mogą tylko do tej 
staeyi kolejowej, która jest oznaczona na 
paszportach jako miejsce przeznaczenia tran- 
sportu. | " 
b) Takie transporty swin mogą Dy 
wyładowane tylko na następujących stacjach 
w miastach tej samej nazwy w Szląsku, a 
mianowicie: w Bielsku, Eekersdorf, Freiwal- 
dau, Freudenthal, Friedek, Jagerndorf, Ja 
błunków  (Jablunkau). Odrau, Otbarsdorf, 
Skoczów, (Skotschau), Cieszyn (Teschen) O- 
paws, (Troppau) Wagstadt, Wigstadt i War- 
benthal. 

c) Po nadejściu takiego transpertu do 
odnośnej stacyi kolejowej mają być natych- 
miast przedsięwzięte oględziny weteryz „rskie 
w sposób jak najdokłedniejszy i najsurien- 
niejszy. re 
Gdy tym samym pociągiem nadeszły 
także świnie z krajów, eo do których mie 
istnieją żadne ograniczenia przy*ozu, ! aten- 
czas waterynarskie oglęsziny świń galicyjski: h 
mają być przedsięwzięte dopiero po zbadaniu 
i oopędzeniu ze stacyi kolejowej innych tran- 
sportów świń 

d) Świnie, które przy oględziuach okażą 
sią niepodajrzanemi, mają być przewiezione 
wozami o zaprzęgach końskich wprost do 
publicznej rzeźni, albo do rzezni prywatnej 
i wybta być mają najpóźniej do 5 dni. 

Zmiana stanowisk tskch świń, aż do 
ich wybicia, jak niemniej odsprzedaż ich do 
innych miejscowości w stanie żywym jest 
wzbronioną. w e. 

e) Gdyby w transportach świń galicy|- 
skich zaszły wypadki zachorowania, lub pad- 
nięcia w takim rarie chore, względnie padłe 
sztuki należy oddać do zniszczenia, lub techni- 
cznego przerobienia, a zwierzęta uznane za 
zdrowe przewieść natychmiast wozami do 
rzeżni i wybić je w ciągu 48 godzin i 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 18 grudnia 1597 ka- 
rane będą według ustawy z dma 24 maja 
1882 (Dz. u. p. Nr. 51). m 

Go się podaje do powszechnej wiado- 
mości. ! 

Z e. k Namiestnictwa 

Lwów, dnia 24 grudnia 1887. 


L. 113.808. 
OBWIESZOZENIE , 

Dla sprowizncy: miast Berna i Mor 
Ostrawy e. b. Namiestnictwo w Bernie 
zezwoliło rozporzą eniem z dnia 14 grudni» 
1897 1. 14994, przywozić bsdło rogate 1 
świnie z wolnych od zarazy okręgów Są- 
dowych także tych politycznych powia- 
tów Galicyi, z których przywoz takich zwle- 
regt do Morawy jss: w ogóle wzbroniony, Je- 
dnak tylko kolej; żelazną i w wsgonach 
plombowanych, bezpośrednio do rzeźni po- 
wyższych miast przy Ścisłem zachowaniu 
5-aniowego terminu wybicia i pod następu- | 
jącymi warunkami : 

Do listu przewozowego (Frachtbrief), 


władzy powiatowej politycznej, że okręg są- 
dowy, z którego transport pochodzi, jest wolny 
od zarazy. 

Załadowania zwierząt i zaplombowania 
wagonów dopilnować ma urzędownie usta- 
nowiony oglądacz-weterynarz, kićry ma 
w klauzuli na paszportach obok »yniku oglę- 
dzin zanotować liczbę i datę potwierdzenia 
dotyczącej władzy politycznej 

, Za stacyi kolejowej w Bernie msją być 
zmierzęta przewiezione do rzeźni osobno do 
tego celu sporządzonym! wozami o zaprzęgach 
końskich. 

Zwierzęta, któreby do stacyi kolejowej 
w Bernia nadeszły w stanie zarażonym, mają 
być w każdym razie zw;ó one do stacyi pa- 
dawczej, o czem odnośn» władza polityczna 
zamiadomioną być ma telegryfi znie. 

Co się podaje do powszechaej wiado- 
mości, z tem nadmienieniem, ża przekro: zenia 
t-go rozporządzenia knraue będą według ustawy 
z dnia 24 maia 1882 (dz. p. Nr. 51). 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów, dnia 24 grudnia 1897. 


L. 114.779. 
OBWIESZCZENIE. 

Według urzędowych wiadomoś:i wy- 
buchła zaraza pyskowo racicowa w granicznej 
miejscowości Hackenberg okręgu sądowego 
Güssing (Kaszeg) w komitacie Vas na Wọ- 
grzech. 

C. k. Namiestnictwo zakazuja tedy na 
podstawie rozporządzenia Wysokiego e. k. Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 19 
grudnia 1897 1. 89.328, wprowadzać (przy- 
wozić i przypędzać) zwierzęta raciecowe do 
Gałicyi z okręgu sądowego Güssing w komi- 
tacie Vas. 

Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, 
które obowiązuje od 25 grudnia 1817, karane 
będą weiłrg ustawy z doja 24 maja 1882 
(dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu $. 46 
ustawy z dnia 29 luiego 1680 i odnośnego 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 12 Ł wiet- 
nia 1880 (dz u p. Nr. 35 i 86) 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z 7 grudnia 1897 1 108.106. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 24 grudnia 1897. 


L. 1534 (10112 1—3) 
Ponieważ pastępujące pola górnicze na- 
dana na węgiel kamienny a to : „Ferdynand“ 
w Żarks'h powstające z 40 misr górniczych 
pojedynczych, oraz „Jan* powstające z 8 miar 
górniczych pojedynczych, „Róża” powstające 
z 8 Eich miar i jednego przymiżru i „Al- 
bina“ powstająca z 7 takieh miar 1 jeduego 
przymiaru w Libiążu małym, w powiecie 
chrzanowskim położone, nie są w ruchu, przeto 
«zywa się niniejsz*m z nazwiska nieżnajo- 
mych właścicieli takowych, a mianowicie 
spadkobierców lub innych prawnych następ- 
ców zmarłego Hugona B>raemanna Z Brze- 
zinki na Szląsku pruskim, który dotąd według 
księgi górniczej krakowskiej tom I, str. 193 
poz 8, tom IL, str 554 poz. 4, tom II, str. 
165 poz 6 i tom III, sir. 181, poz. 6, jako 
właściciel tychże miar dziennych jest zapl- 
sany, shy w przeciągu dni 30, licząc od dnia 
pierwszego umieszczenia tego wezwania w 
urzędowej (nzecie Lw.wsti i. pomienione 
misry gornicze, po myśli $$ 170, 171 i 174 
pow. ustawy góro. w ruch wprowadzili 1 W 
ciągłym i bezpiecznym ruchu uirzymy wali, 
a szczególnie także i włom główny uczynili 
w stsnis zdolnym do rbjazdu, jakoteż, »by 
o speł ienia tego polecenia przy udowodnieniu 
prawa własności do tychże pól górniczych 
tutaj doniećh, oraz z długoletniego zeniechania 
romienionego ruchu należycie się usprawie- 
dliwili. Wreszcie, aby po myśli $ 183 pow. 
wtawy gór. ustanowili pdlnomocmka, W ob- 
rębie e. k. Starostwa górciczego w Krakowie 
zamieszkałego. W przecisnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie powyższego ter: 
minu, wdreżonem zostanie, w myśl $$ 248, 
po i 239 pow. ustawy gór postępowania» 
arne. 
C. k. Urząd górniczy okręgowy. 
Kraków, dnia 21 grudnia 1897. 
©. k. Urzędnik ckręzowy : 
Friedberg. 


a ai (10075 1—3) 
O k. Sąd powiatowy w Bo'szczowia ZA- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niawiado- 
mego Brrla Kuberta z J-zierzan, że w celu 
deręczenia mu tus. uchwały z dnia 18 mar- 
ca 1896 i. 2946 i zastępywania go w spra- 
wie Towarzystwa kredytowego w Husiatynie 
przeciw niemu pto 300) zł z pn, kuratorem 
dr. Komeriner ustanowiony został. 
Pa Wzywa się zater tegoż, by odnośne 
iniormacye temuż kuratorowi udzieliłlub ig- 
nego ne'nomocnika sobie ustanowi. 
Borszczów, 7 października 1897. 


L 5732 (9382 1 —3) 

C. k Sąd obwodowy jako haniiowy w 
Brzeżanach zawiadamia z miejsca pobytu nie 
wiadomego|Mendla Reichsteina, że na prośbę 
Emanuela Friedm:na wydany równocześnie 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 50 zł. w. a z 


dołączone być ma potwierdzenie dotyczącej | pn. doręcza mianowanemu na jego koszt i nie- 


Y 


bezpieczeństwo kuratorowi adw. dr. Pohlowi, 
którego zastępcą adw. dr. Schńssel w Brzeżanach 
ustanowionym został i wzywa go, by kurato- 
rowi środki obrony podał lub innego pełno- 
mo.nika Sądowi wskazał, gdyż w razie prze- 
cwnym wynikło złe skutki sobie samemu 
przypisać będzie musiał. 
Brzeżany, 4 grudnia 1897. 


L. 67047 (100693 13) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
dzmia niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
Jentę Strang i Dwojrę Strang, tudzież nie- 
objęte masy spadkowe po Chaji Bauer, 
Scheindli Strang i Izraelu Stark, że w spra- 
wie przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesion» prawo propinacyi w majętności 
Malinówka ustazowiono dla nich kuratora 
w osobie adw. dr. Jasiniekiego ze substytu- 
cya adw. dr. Godlewskiego. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1897. 


L. 2305 (10085 1—3) 

„ © k. Sąd powiatowy w Sieniawie oznaj- 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Fedko- 
wi Nowakow;, że 9 grudnia 1895 w Dobczy 
zm*rł brat jego Iwan Nowak bez rozporzą 
dzen:a ostatniej woli, po którym wedle usta- 
wy do spadku jest powołanym i wzywa go, 
aby w ciągu jednego roku od dnia ogłosze- 
nia edyktu w sądzie się zgłosił i uświadcze- 
nie do spadku wniósł, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa z zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niege 
kuratorem Wasylem Szułan z Dobczy prze- 
prowadzoną zostanie. 

Sieniawa, dnia 30 kwietnia 1897. 


L. 8388 (10080 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy- 
wa Szymona Lisowskiego z miejsca pobytu 
nieznanego, aby w ciągu jednego roku liczące 
oj dnia ostatniego ogłoszenia iego edykiu 
oświadczył się w tut. sądzie lub przez pełno- 
mocnika do spadku po s. p Z-fi Lisowskiej 
dnia 16 września 1894 i Julii Lisowskiej 
dnia 8 lutego 1889 w Jarasławiu zmarłych, 
w przeciwnym bowiem razie oświadczenie się 
kuratora dr. Emila Blumenfelda imieniem 
jego złożone do wiadoineści Sądu przyjętem 
zostanie i przewód spadkowy z kuratorem 
przeprowadzony zostanie. 

Jarosław, 27 maja 1897. 


L 70861 (10049 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. zawia- 
damia niewiadoniego z miej ca pobytu Lu- 
dwika Schwsnitz Schwantowskiego, iż a 
skutek podania Ozyasza Goldberga dozwala 
się na zaspokojsnie pretensyl t-goż 475 zł 
z pn. eezekucyjnego zajęcia i przyznania na 
własność przechowanych w Urzędzie podatko 
wym jako sądo'0-depozytowym w Skawivie 
na jego rzecz książeczki wkładkowej S<awiń 
skiego Towarzystwa pożyczzowego 1 oszezęd- 
ności Nr 121 na 2:3 zł. i książeczki kasy 
oszczędności miasta Kratowa Nr. 153737 na 
39 zł oraz,że dla niego ustsnawia się kura 
torem ad astum adw. dr. Bednarskiego w 
Krakowie. l 
Wzywa się tedy Ludwika  Śzwanitz 
Schwantowskiego, sby ustanowionemu kura- 
terowi swa śradki obronne podał lub intego 
zastępcę prawnego sobie obrał, inaczej bo- 
wiem szkodliwe skutki tego zaniedbania Bam 
sobie przypisać będzia musiał, 
Kraków, 18 grudnia 1397. 


L. 6785 (10047) 
Das k. k. Kreis als Handelegericht in 
Wadowi*e  verodnuet die Löschung im 
Handel:register für Einzelfirmen der Firma 
R'sa Steinbach ieinwandwaarengeschift in 
Biala. 
Wadowice, 4 Dezember 1897. 


L 23368 (10022 1—3: 
C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 
Taroowie podaje do wiadomości, iź równo- 
cześnie uskutecznionym zosisł w rejestrze 
baadlowym dla firm pojedynczych «pis: 

1. wykreślenie zaprotokołowenej na pod 
stawie uchwały z d, 18 września 1883 I 
1176) firmy A. Schwanenfel.: wraz ze za- 
protokałowanym ms podstawie uchwały z d. 
28 marca 1889 1 4530 dodatkiem, fabryka 
parowa, rafinerya i dystylarnia rumu, likieru 
i rosolisów oraz wyrób octu i miodu do picia 
w Koszycach: wielkich. 

2. wykreślenie zaprotokołowanej na pod- 
sławie uchwaiy z d 2 sierpnia 1894 1. 15519 
firmy S'hwanenfeix et Izraelowicz, fabryka 
eakierków i pierników i Kandel w Tarnowie. 

3. wpis firmy A S-hwanenf-ld f.bryka 
parowa, r.finerya i destylarnia rumi, likiari 
I rosolisów w Koszycach wielkich, kiórej 
dzierżycielem jest Leon Schwanepf ld i kto- 
ry firmę A Schwanenfeld przez umieszcze 
nie pod iakową swego popisu „Le'n Schwa 
nesfeld* podpisywać będzie. 

Tarnów, 2 grudnia 1897. 


L. 60444 (10063 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiadomo 
czyni, :ż wskutek prośby Filiva i Ewy Ten- 
czów da prass 11 grudnia 1896 | 79584 ts 
uchwałą z dnia 8 maja 1897 1. 23760 dozwo 


łono i zarządzono wydzielenie z majętnośe! 
tab. Tenczówka wyk. hip. 1. 804 objętej Fili- 
pa i Ewy Tencza własnej parceli gr. 87/3, 
883/1, 898/1, 889|2, 898/86, 910|2, 910,20, 
862|1, 862,2 i p. kud. 150 z parcel tych no- 
we wykazy hip. grunt gm. Wola wielka na 
rzecz Jans Mączki, Nazara Wołczyk, Walen- 
tego Tabaki i Jana Miziuły zaintabulowano. 

Powyższa uchwała doręcza się niewia- 
domemu z życia i miejsca pobytu Filipowi 
Tencza do rąk równocześnie w osobie adw. 
ir Plodera z zastępstwem adw. dr. Godle- 
wskiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Filipa 
Tenczę, aby w należytym czasie u ustanowio- 
nego kuratora lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych sro- 
dki użył, ile że z zaniechania wyniknąć mo- 
gące niekorzystne skutki sam sobie przypisze 

Lwów, 9 października 1897. 


L. 70221 (10092 1—8) 

C. k Sąd krajowy we Lwowie wiado 
mo czyn, iiż wskutek wniesionego na dnia 7 
sierpnia 1897 1. 50365 pozwu w sporze Jana 
Staufera i tow. przeciw Ryfce Flachs o uzna - 
nie za zgasłe intabulowanych w stanie bier- 
nym dóbr tabulernych Malinówka ciężarów, 
powyższa uchwała doręcza się z życia i 
miejsca pobytu niewiadomej Rytki Flachs do 
rąk równocześnie w osobie adw. dr Pohla 
we Lwowie z zastępstwem adw dr. Fischera 
we Lwowie ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edykktem Ryfkę 
Flachsaby w należytym czasie, u ust nowionego 
kuratora lub też w sądzie osobiście albo przez 
innego zastepcę się zgłosiła i celem przestrze- 
gania swych praw stosownych środków uży- 
ła, ileże z zaniechania wyniknąć mogące nie- 
korzystne skutki sobie przypisze. 

Lwów, 11 grudnia 1897. 


L. 6051 (1005671 —3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za- 
wiadsmia niewiadomego z miejsca pobytn 
Panka Ciunyka, że cel: m doręczenia uchwały 
(abularaej z dnia 31 styczaia 189% 1. 231 
us anowiony został kurator ad actum w oso- 
bie Dmytra Zoplitnego z Zalesia i temnż u- 
chwała doręczoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielnica, 30 czerwca 1897 


L. 8495 (10057 1—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy zawia- 


mia niewiadomego z miejsca pobytu Miko- 


laja Kropiwnickiego, że celem doręczenia u- 
chwały tabularnej z dnia 2 czerwca 1897 1. 
5469 w przedmiocie wpisu na realności whl. 
422 wydanej gm Zalesie objętej dla Miko- 
taja Kropiwnickiego przeznaczonej, ustanowio- 
my został dlań kurator w osobie Hrehora Sa- 
wezanko z Z«lesia i temuż nchwała ta zosta- 
ła doręczoną. 
C. k. Sąd powiatowy 
Mielaica 20 września 1897. 


U. 73631 (10091 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie oznajmiś 
nieobecnej Katarzynie Stermorewicz, że na 
prośbę Wiucentego i Maryi Kuźniewiczów 
dozwołoną została uchwałą z duia 21 sierpnia 
1697 1. 50183 na rzecz ich intabołacya pra- 
wa własności 840 z 1il4 czyli 24/4480 czę: 
ści realności pod lk. 693%, we Lwowie po- 
łożonej wyk. hip. 1. 608 dz. I. ks. er. gm. 
miasta Lwowa objętej przedtem Albimy z 
Rosadzińskich Taff własnych. 

Gdy miejsce pobytu Katarzycy Stermo- 
rewicz nie jest wiadomem, ustanawis się dla 
niej kuratorem ad actum adw. dr. Pawła Dą- 
browskiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Jakóba 
Diamanda i powyższą uchwałę mianowanemu 
kuratorowi się deręcza 

Wzywa się zatem Katarzynę Btermore- 
wież, by w należytym Czasie u netanowionego 
kurstora lub też w Sądzie osobiscie lub też 
przez innego zastępcę się zgłosiła i celem 
urzestrzegania swych praw stosownych środ- 
sów użjłe, ilęże z zamiechania wyriknąć mo- 
giee niekorzystne skutki sama sobie przypi- 
<a6 będzie musiała. 

Lwów, dnia 4 grudnia 1897. 

L. 20531 (10072) 

C k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta- 
nawia w imyśl $ 2 rozp mia. spr. z dnia 7 
maja 1860 1. 130 dz. u. p. e. k. notaryusza 
p T-efila Waydo eskiego komisarzem sądowym 
aa rok 1898 do czyuaości w sprawach spad- 
kowych, w mieście Taraopolu przez e. x. sąd 
obwodowy przaprowadzić się majązych z $ 
183 ut nt z 25 maja 1855 wremienionych, 
zaś c k. notacyusza p. Adolfa Promińskieeo 
„omilsarzem sądowym na rok 1853 do prwyż- 
szych szynnośći w sprawach spadkowych, 
yrzeprowadzić się mających przez e. k. sąd 
obwodowy okręgu tatejszego c. k. miejsko 
teleg :ądu powiatowego 23 obrębem miasta 
Tnrnopo'a. 

Tarnopol, dnia 11 grudnia 1897. 


L. 3253 
C. k. Sąd powiatowy w Limanowyza- 


wiadamia niewiadomega z miejsca pobytu ; goż aby się w przeciągu jednego roku liczące 


1U 


(10000 3—3) | głowę siostry spadkodawczyni Anny Zboro-IL 83150 


| wskiej syn tejże, Józef Zborowski wzywa się te - 


Józefa Zborowskiego z Tymbarku, że w dniu jod dnia dzisiejszego do spadku tego zgło- 


11 lutego 1891 zmarła Franciszka z Wroń- | sił, w przeciwnym razie dalsza pertraktscya 
skich Sobczak bezdzietnie z pozosiawieniem | ze spadkobiercami zgłaszającymi się do tego 
kodycylarnego rozporządenia z daty Tymbark . spadkn i z ustanowionym dlań kuratorem Ja- 


8 lutego 1891 mocą którego grunt swój pod nem Steczowiczem przeprowadzoną zostanie. 


Nr. 55 w Tymbarku zapisała mężowi swemu | 
Józefowi Sobczakowl. 
Gdy do tego spadku przychodzi przez 


C. k. Ssd powiatowy. 
Limanowa, 18 maja 1897. 


Doniesienia prywatne- i 


Poleca się handel vin Ludwika Stadtmiillera. we Lwowie. 


H. ROSENTHAL 


c. i k. dostawca nadworny 


Zaklad mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 
przy ulicy Kopernika 1. 9 
we Lwowi e Lwowie. 


Drobne ogłoszenia | panone ouioazenia mo 


=RU TETE we Lwowie, 12 lat wolna od p 

podatku, korzystnie rentująca się, na AA 
daż  Bliższa wiadomość w kancelaryi adwokatów ; 
Drów A. i Z. Lisiewiczów, Lwów, ul. Kościuszki 16. 
Pośredniotwo wykluczone, 1392 


Dobre i tanie! ów”z jarzym w 


ubyczy królewskie j oferuje Świeże ja- 
rzyny w hermetycznie zamkniętych puszkach 
blaszanych konserwowane, jako to: młody 
groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik 
gratis i frank i franko. Poczta w miejscu. 1238 


Qrem młoda poszukuje miejsca do szycia 


w prywatnym domu, za bonę lub kasyerkę. Wia- 
_domość w domość w Administracyi. 


_ Darlehen * 


von 500 fi. aufwiirts als Perso- 


Fabryka konser- 


naleredit besorgt coulant und 


discret: 


Agentur, Budapest, | 
Postfach 138. aT” 


30 dni próby. 5-letnia pisemna gwarancya 
i maszyny 
Wertheima m szycia_ 
ogólnie uznana, znakomita, bez Szineru | szyjąca 
da da u domowego i prz. mvsłu. 
ysokoramienna 
maszyna familijna zł. 35' 50 
Każdą maszynę, : „sA : 
któraby w czasie Żadnych agentów 
próby nie okaza- ale sprzedaż za 
ła się doskonałą połowę ceny za 
przyjmuję na j abry- 
koszt mój napo- Bep si 
wrót. y. 
Proszę źądać cenniki i próbki szycia. 
Wysyłka doz wsystkich miejscowości monarchii, 
opakowanie gratis. 
Nahmaschinen - Versandthsus LOUIS 
STRAUSS, Lieferant des k. k. Staats- 
beamten, Eisenbabnbesmten, Lehrer- 
haus Vereines ete. 
Wien, IV., Margarethenstr. 12. 


(v) Cieszy mnie, że mogę donieść, ża 
mam wszeiką pociechę z Wertheiima maszyny 
ręcznej i nożuej szyje ona lekko, cicho i prze- 
wyższa wszystkie inne w użyciu "będące maszy- 
ny. Od ajentów już tu nikt nie kupuje i rychło 
nowe obstalunki stąd Pan otrzyma. 

Hausenhitte (Styrja) 


Marya Wiwot. 


1504 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya kasy oszczędności mia- 
sta Drohobycza podaje do wiadomości 
interesowanych, iż w skutek uchwały 
Wydziału z dnia 22 grudnia 1897 r. 
podatek rentowy od procentów wkład- 
kowych mający wejść w życie według 
nowej ustawy od 1 stycznia 1898 r., 
Kasa oszczędności z własnych fundu- 
szów opłacać będzie i że wkładki o- 
Szczędności nadał tak samo jak dotąd 
po 4 pre. od sta oprocentowane będą 
bez potrącenia podatku rentowego. 


Artykuły japońskie 
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 
wyborze po najtańszych cenach 


Ludwik Feigl 


Lwów, pasaż Hausmana 8. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


í . i 


poleca 


Togi i birety 
P. T. Panów e. k. Urzędników 


w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych. 


(10024 2—3) | L. 15248 

C. k. Sąd powiatowy m. del. w Tarno- 
t wie zawiadamia niewiadomą z miejsca poby- 
| tu Annę z Damianów Sorysową, iż w spra- 
wia hipotecznej Wojciecha Damiana o sain- 
tabulowania praw własności do realności lwh. 
5 i 484 części realności lwh. 67 ks. gr. gm. 
kat. Dąbrówka szczepanowska adw. dr. Olfner 
z Tarnowa kuratorem dla niej ustanosiony 
zostzł. 

Tarnów, 31 października 1897. 


(10079 2—3) 
C k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 
rze drobiazgowym Stanisława Leżonia przeciw 
niewiadomomu z miejsca pobytu Adamowi 
Dąbrosiowi o 29 zł kuratorem dla tegoż po- 
zwanego adw. dr. Szsncora, zarazem do Toz- 
prawy drobiazgowej wyznacza się termin na 
dzień 3i grudnia 1897 o godz 9 rano. 
Dąbrowa, dnia 30 listopada 1897. 


"Nz 


Ceniki | wzory na żądanie opiatnie. 
Wszelkie mundury wyl.onywują 
się jak najstaranniej ż materyj 

najlepszych. 
Przybory do mundurów w naj- 


obfitszym wyborze zawsze na 
składzie. 


dla 


sądowych 


1417 


Z powodu 


| ubiegającego sezonu 
Z a, ogromny 
A a. pas 
gotowych, 
eleganckich i trwałych 


UU D rea nh 


męskich i dla dzieci 


eo takowe tylko do 


Nowego Roku 1898 
o 40—45'), taniej, 
aby uzyskać miejsce na towar 


wiosenny. 
Z poważanidm 


M. Iskoriischa Bracia 


Lwów, plac Halicki 2. 
(naprzeciw Banku hipotecznego). 
L. 3690 (9:74 3-4) 


1533 


Ogłoszenie 


Wydział powiatowy w Dolinie za-| $ 


mierza sprzedać w dradze publicznej | 
jlicytacyi ustnej i w ofertach dom mu- 
rowany 0 4 pokojach z kuchnią, spiżar- 
nią, z sionką i piwnicą sklepioną wraz 
z przyległym a> w R me 


i z szopą. 

Licytasya i otwarcie ofert opie- 
czętowanych z dołączonem 
odbędzie się dnia i9 stycznia 1998 w 
sali posiedzeń Rady powiatowej. 

Cena wywołania wynosi 5000 zł. 
a oferenci mają złożyć do komisyi wa- | 
dya wynoszące 5'/, ceny powyższej. 


Bliższe wyjaśnienia ndziela kance- ` 


łarya Wydziału w godzinach urzędo- 
wych do południa. 
Dolina, 9 grudnia 1897 


Konkurs. 


1558 


W Zakładzie sierót i ubogich Fun- !§ 
dacyi śp. Stan. hr. Skarbka w Droho- | $$ 
wyżu opróżnioną jest posada naczelnika | § 
warsztatów z płacą roczną 1000 zł., | mg 


wolnem pomieszkaniem z ogrodem i 


opałem. Kandydzt musi być technicz-' 
nie wykształconym i posiadać odpowie- 
dnią praktykę. zobowiązać się wykła- | 


dać technologię i risunki techniczne. 


Podania należycie udokumentowa- | 
ne wnosić należy do Kuratoryi PA 


dacyi hr. Skarbka we Lwowie, gmach 
Teatralny, najpóźniej do 1 marca 1888. 
Stabilizacya nastąpić może po pierw- 
szym roku próbnego urzędowania. 
Z Kuratoryi Fundacyi hr. Skarbka 
Lwów, dnia 15 grudnia 1897. 


wadyum | 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Wszędzie do nabycia! 


PALCIE TUTKI NIEMOJOWSKIEGO! 


Wszędzie do nabycia 


Ogłoszenia do wszystkich pism 
po cenach najtańszych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


L. PLOENA 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1, 9. 


Firmy, pragnące wgiaszać, otrzymują na żądanie od- 
wrotnie kosztorysy, prospekta ogłoszeń i obliczenia naj 
tańsze. — Na żądanie przechowuje się oferty dla stron. 


ORAWA M NE a 
y J 


Celem oc 
ea naśladowań i zafałszowań uprasza sią 


(Polok 


ron « ma 
T. «ck MB wyraźnie Zastępst. 70 dla 


RA ICE na(zalicyi i Bukowiny 


reg A 


IIR >: gz 0. Perlhereeri Schonker 
CA R „r w Krakowie 


FA Przedsiębiorstwo zdrojowe ul. Poselska 15. 


f Krondorf koto Karlsbadn. 901 


| 


Abonować najlepiej 


Wszystkie pisma Krajowe 1 zagraniczne 


| 
| a więc polityczne, naukowe, beletrystyczne, huo- 
|: rystyczne, żurnale mód i t. d. 


w najstarszem 
Biurze dzienników i ogłoszeń 


LUDWIKA PLOENA 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 9. 


Doręcza się pisma umyślnymi posłańcami do 
domu, dbając szczególnie o punktualność i skru- 
pulatność w usłudze. — Pisma peryodyczne wy- 
syłam także na prowincję. 


Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


